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Faszyści na Yia Apia.

"jhi Y ia  Apia antica, gdzie zia itóasów Cezarów maszerowały zwycięskie legiony rzym
skie —  dziś widać powracające z ćwiczeń wojskowych oddalały faszystów.

O b r a d ?  s e j m i e .
Kary regulatorowe na zfcyt Krewkich pasły w. — Prajefcty nowych ustaw.

.. v 12 w H. (H  ii.].
Na wczora jazem posiedzeniu Sejmu marsz. 

Rataj zawiadomił, źe w miejsce śp. Radziszew
skiego wchodź' do Sejmu poseł Kawecki. No
w y poseł złożył ślubowanie. Następnie Marsza
łek zawiadomił, że wpłynęło żądanie pozwole
nia na śledztwo wstępne przeciw pos. Barano
wowi i JakowUtkowi,

Sprawę odesłano do komisji regulamino- 
Xre;j.

Z kolei w związku z zajściami na ostatnicm 
posiedzeniu Sejmu Marszałek wykluczył na 
trzy posiedzenia posła Zerbego, na dwa posie
dzenia posła Kaggłasa, a przywołał do porząd
ku z zapisaniem do protokołu posła Sawic
kiego.

Następnie odesłano do komisji w pierw* 
szein czytaniu następujące projekty ustaw:
1) o uposażeniu sędziów i prokuratorów, 2) 
o zabezpieczeniu w ruaie bezrobocia, 3) o roz
ciągnięciu ustawy o obowiązku ubezpieczania 
robotników od wypadiku. obowiązującej w wo
jewództwach: krakowskiem, hvov/skiem itd.—  
na województwo warszawskie i łódzkie, 4)
o-rozszerzeniu na obydteii obcych państw prze- 
PmOw prawnych o odszkodowaniu z tytułu rńe- 
szczo&diwego wypadku przy pracy. 5) o zabez
pieczeniu swobody dania, wzięcia lub wykona
lna pracy, 6) o pracy młodocianych i kobiet, 
7) o dalszej eiuisjj błetów P. K. K. P.. 8) o kre

dowym, cbówiąziięiącwm w  b. dzielnicy pruskiej.
Projekt ustawy o podatku od kapitałów 

i , rent. Projekt ustawy pirzyjęto w drugiem 
czyham i u.

Następnie przyjęto w II i III czytaniu no
welę do ustawy ó podatku od skrzynek depo. 
żyłowych, przyezerr podwyższono stawki i u- 
poważniono ministra skarbu do stosowania ich 
do każdoczesnych stosunków walutowych. U- 
stawa będzie oboYlązywać od 1. llpca.

Po referacie pos. Z. Nowickiego przyjęto 
rezolucję w sprawne unifikacji stosunków pra
wnych nauczycieli szkół powszechnych i śre
dnich we wszystkich dzielnicach państwa. Do
tychczas różnice są. dość znaczne i utrudniają 
przenoszenie się nauczycieli z jednej dziclmcy 
do diugiej. •

Przystąpiono do wniosku pos. Men Irysa 
(Oh. D.) o cofnięciu rozporządzenia minister
stwa W . R. i O. P. do kuratorów okręgów 
szkolnych lwowskiego i kraho w skiego w spra
wie eksternistów w seminsrjacłu

Komisja szkolna -uchwaliła rezolucję: W zy
wa. »ję rząd do przedłożenia ustawy o kształ
ceniu jusaiczycieli. A ż do tego czasu Minister
stwo W. II. i 0. P. powinno wyjątkowo do
puszczać do egzaminu ekstemistów, którzy 

udokumentują, że heli pirzygotowan le nie jest 
niższe, niż wymagany cenzus.

Sprawę w myśl wniosku pos. Prószyńskie-
dyciekikarbu Państwa w P. K. K. P.. 9) nowelę . go odesb.no z powrotem do komisji oświato 
do przepisów o państwowym, podatku docho-1 wej.

Zwolnijmy mi od drobnych kłopotów.
Społeczeństwo nasze interesowało się do

tąd, z rozmaitym i  zresztą przyczyn, bardzo 
.niewiele spraną samorządu.

Wt/yscyśmy iię  domagali dotąd od Sej
mu i rządu, ażeby załatwiali nasze bolączki, 
niewielu z nas jednak myślało o tein, że i mv

jako społeczeństwo moglibyśmy i nawet ma
my obowiązeK pewne sprany sami, we wła
snym zakresie załatwiać.

Doty hczas utarło się mniemanie, że Sejm 
lub rząd mają obowiązek 'wyłączny powstrzy
mywania drożyzaja, uruchomienia rolnictwa i

przemysłu, odbudowania zniszczonych osiedli 
w kraju, utrzymania bezrobotnych, rozwinię
cia zaniedbanej oświaty, roztoczeni* oniekr 
nad zaniedbaną młodzieżą i tylu, tyiu innych 
spraw. Szły więc dotąd masowe żądania pod 
adresem rządu i Sejmu, a te ulegały żąda
niom.

Stan powyższy był i jest mocno nienor
malny. Państwo bowiem brało na siebie cię
żar ponad siły i możność spełnienia, za i mowa 
ło się rzeczami dnigcrzędnemi ze szkodą 
spraw najważniejszych. Odbijało się to w kem 
sekwencji na samym rządzie, Sejmie i Pań
stwie.

Dlatego czas najwyższy z tem skończyć, 
powiedzieć sobie, że i my jako społeczeństwo 
powinniśmy wziąć się do pracy, jeżeli w kraju 
ma być dobrze.

Ażeby jednak można było wziąć się do 
tej pracy —  powinna być jak najrychlej u- 
chwalona ustawa o samorządach. Dotychcza
sowe bowiem usta r/y samorządowe były i nie 
są wystarczające i bardzo różnorodne.

Mamy na ziemiach polskich 4 różne usta
wy gminne, mamy 3 różne ustroje samorządu 
powiatowego i miejskiego, mamy różny po
dział gmin i powiatów, wynoszący co do gmia 
w b. Kongresówce średnio 7 tysięcy mieszkań 
ców, w Małopolsce 1 tysiąc mieszkańców, w  
Poznaiiskiem 350 mieszkańców; cu do powia
tów: w b. Kongresówce średnio 150 tysięcy 
mieszkańców, w  Małopolsce 100 tysięcy, w  
Pi znańsklem 59 tysięcy mieszkańców,

Tak podz?ał, jak i organizacja samorządu 
wymaga ujednostajnienia. W  zakresie tym me 
zrobiliśmy nic jeszcze.

Wprawdzie w poprzednim Sejmie opraco
wano ustawę gminną, która miała objąć wszy
stkie dzielnice, ale została ona z obrad ple
num wycofana.

Obecnie rząd zapowiada wniesienia do.Sej 
mu w najbliższym czasie wszystkich ustaw’ sa 
morza dowych. Zanim to nastąpi, zanim Sejm 
ustawy te uchwali, sporo czasu jeszcze upły
nie. A  tymczasem należałoby zarządzić przy
najmniej nowe wybory. Kadencja bowiem or
ganów samorządowych skończyła się, Organy 
te zostały ustawowo zatrzymane do czasu u- 
chwalenia nowych ustaw i nie można ich obe
cnie odnowie. Stan taki niestycnanie ujemnie 
odbija się na pracy samorządów i ludność po
wszechnie domaga się przeprowadzenia no
wych wyborów.

Spoleczeństtwo zaczyna rozglądać się 
innemi czynnikami, któreby obok Państwa sta 
nęły do pracy społeczno-gospodarczej. Eozgią 
elanie to jest jeszcze nieśmiałe, nie skrystali
zowało sio w twórczą myśl, niemniej jest już 
chwila, kiedy zaczyna się doceniać prace or
ganizacji samorządowych i dobrowolnych in 
stytucji społecznych czy gospodarczych.

Na organizację tę zwracała, uwagę konfe
rencja ministrów skarbu i przypisywała im po 
ważną rolę w sanacji finansów państwowych. 
Zwracają także baczniejszą uwagę na samo
rząd inne’ czynniki miarodajne rządowe i sej
mowe. Pracy więc samorządów można i na
leży więcej uwagi poświęcić.

Musimy sobie jasno powiedzieć, źle się 
dzieje w naszych miastach, są one w ruinie 
straszliwej, nie lepiej dzieje się i po wsiach. 
Każdy dzień zwłoki powiększa ten chaos i ru
inę, iekkomyślne więc przeciąganie załatwie
nia ustawy o samorządzie jest zbrodnią!

Imieniem miast domagamy się więc od Sej 
mu, by mniej podtykował 'a  więcej nad tą 
sprawą popracował



i Wr. B „SKMTEr 'KRAKO'^mJm Nr. 84.

Zycie parlamentarne.
Przymus przedślubnych śwlad ictw zdrowia. —  H o n r  
sada gruntów. —  Czy 1 ma! list światem! —  Sprawi ro- 

tytoniowych. — Tworzenie większości sejmo
wej. —  Uchwały polsko-gda^sfti®. —  KemSsia graniczna 
polsko-rosyjska. —  Przymus szkolny w Królestwie, —  
Powszechny o i>owląz ak słastby wojskowej. —  Znacze

nie nowel polskiej wtakno&i sejmowej.
Itomisja Zrowła Publicznego wysłuchała 

wczoraj referatu -posła Dra Falkowskiego o 
projekcie ustawy; o zwalczaniu chorób wene
rycznych.

Do art. 8 projektu przyjęto poprawko gło
szącą, ze Ministrowi Zrowia przysługuje pra 
wo wydawania w  miarą potrzeby rozporzą
dzeń w  kierunku stopniowego wprowadzenia 
świadectw zdrowia przy zawieraniu mał
żeństw.

w
W  sejmowej komisji rolnej rozpatrywano 

dalej sprawę komasacji gruntów. W  myśl pro 
joktu ód kredytów udzielonych na cele koma 
saęjL pobierana będzie oplata w wysoko
ści 4 prtoo. Będą to kredyty bankowe. Kredyt 
będzie udziekuny na przeciąg lalt pięciu od daty 
zamknięcia postępowania kotuasacyjnego. —  
Grunty, objęte komasacją będą wolne od po- 
idaitiku państwowego, gruntowego i kom,upalne
go, pocsynaiąc od daty zatwierdzenia proje
ktu o komasacji. ■0 ■ ";r:-r ■'

Senacki. komisja prawnicza’ rozpatrywała 
projekt ustawy o państwowym podatku prze
mysłowym. Projekt przyjęto ze żnacznemi
poprawkami. Między innemi art. 9 o nałoże
niu rygoru podatkowego na wolne zawody: 
inżynierów, lekarzy, dentystów, uotarjntszy,
arty.tów, architektów Itd., postanowiono skre 
ślić i wyrażono opinję, by do tej kategorji sto 
sować zasady podatku zarobkowego,

*
Wczoraj odbyło się posiedzenie korwemu 

senjorów Senatu, zwołane z inicjatywy sena
torów socjalistów, którzy zażądali od zebra
nych odwołania wyznaczonego na dzień 1 ma 
ja posiedzenia Senatu z powodu święta socjar 
Iistycmegó.

Konwent senjorów nie uznał jednak tego 
motywu za wystarczający od odwołania ter
minu posiedzenia w dniu 1 maja.

Fabryki tytoniu, a więc x fabryka w K ra
k o w i piacą swym emerytowanym robotni
kom i robotnicom tylko... 20.000 miesięcznie. 
W  tej sprawie wniósł peseł okręgu lwowskie
go Dr Marcel Prószy ńuU wniosek w Sejmie, 
jaki podajemy.

iWniosek poidła Dra Marcelego Prószyńskie 
go i tow. w sprawie emerytury dla robotni
ków rządowych fabryk tytoniowych.

Rządowe fabryki tytoniu w  Małopolsce 
wypłacały emerytury, czyli tak zwane „pro- 
\vizje“  robotnikom jeszcze według przestarza
łych nona austrjackich z roku 1910 (rozporza 
dzenie austr. min. sk. L. 17.758 a, I. Gen. dy
rekcji tył 29.223 —  I. z r. 1910).

Polskie ministerstwo skarbu, widząc nie- 
aktualnoać tamtych przepisów, wydało rozpo
rządzenie 15 grudnia 1922 L. 13281 Dr. Pr. 
Ern., by wypłacać każdemu robotnikowi na 
pensji —  20.000 Mk. miesięcznie „prowizji*4, 
a rzecz ta jako stały wymiar prowizji ma być 
dopiero uregulowana. Zatem robotnicy, bar
dzo często ludzie starzy, którzy pracowali w 
fabryce rządowej nieraz ponad 35 lat, a dziś 
nie mogą zapracować Da utrzymanie, dostają 
razem na swe utrzymanie miesięczne od rzą
du 20.000 mk., bez najmniejszych podwyżek 
i zmian. Ponieważ taki wymiar wygląda ko
micznie, ale dla biednych, często starych ro
kitników i robotnic jest tragiczny i budzi roz 
goryczenie, chodzi o jak najszybsze ustano
wienie definitywnych „prowizji44 w  należytej 
wysokości. Przeto podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się rząd, aby w najbliższym czasie 

spowodował wymiar „prowizji44 w  należytej

wysokości dla pensjonowanych robotników 
rządowych fabryk tytoniu, odpowiednio Jo 
rozp. min. skarbu z 15 grudnia 1922 L. 13281, 
przy skasowaniu przestarzałego rozporządzę 
nia austr. z r. 1910.

*
Rokokania o większość sejmową posuwa

ją się naprzód, jednakże optymizm co do bli
skiego dojścia do skutku większości należy 
traktować z zastrzeżeniem. Sprawca może się 
przeciągnąć, tem bardziej, że prezydent Rze
czypospolitej wyjeżdża na kilka dni z War
szawy a on właśnie według konstytucji mia
nuje rząd w  porozumieniu ze Sejmem. Prowa
dzone dotychczas poufne narady w sprawie 
większości przeniesiono na szereg plenarnych 
posiedzeń klubów sejmowych. Przed posie
dzeniem Sejmu obradowały w tej sprawie 
klub P. S. L. i Związek Ludowo-Narodowy.

*
Wczoraj ukończono w Warszawie 3-SnIo- 

we narady przedstawicieli wolnego miasta 
Gdańska z Rządem polskim. Przedmiotem o- 
brad były sprawy celne, sprawa obrotu towa
rowego zagranicą, sprawa dostosowania gdań 
skiego ustawodawstwa i stawek w dziedzinie 
akcyz i monopolów do ustawodawstwa i sta
wek polskich. Delegacja Gdańska wyjechała 
obecnie na kilka dni celem przedstawienia 
przebiegu rokowań senatowi gdańskiemu, po
czerń ymOcl do Warszawy z odpowiedzią. > 

*

Dnia IG hm. przybyła do Moskwy polska 
delegacja graniczna w liczbie 8 osób, pod Drze 
wodnictwem p. Wasilewskiego dla ostateczne 
go zakończenia prac komisji granicznej pol
sko-rosyjskiej.

*
Ministerjum wyznań religijnych i oświece 

nia publicznego postanowiło w roku bieżącym 
wprowadzać na terenie b. Królestwa Kongre
sowego bezwzględny obowiązek szkolny dla 
dzieci siedmioletnich, czyli urodzonych w r. 
1916.

Od dnia 1 września 1923 r. wszystkie dzie
ci siedmioletnie obowiązane będą uczęszczać 
do szkół. W  miarę wolnych miejsc w izbach 
szkolnych będa pociągane do obowiązku szkol
nego i dzieci starsze, do szkoły nie uczęszcza
jące. W  następnych latach obowiązkiem szkol 
nym obejmowane będą coraz młodsze roczni
ki dzieci, tak, żeby z dniem 1 września 1929 
r wszystkie dzieci w wieku szkolnym znala
zły się w szkole.

*

ści narodowych nie usłyszała podobnych de
klaracji. Przechodząc ao środków obrony pań 
stwa mówca zauważa, źe dzielą się one na 3 
kategorie: 1) moralno-duchowego charakteru, 
2) polityczne, 3) rraterjalne Ostatnia wojna 
wykazała, że nie tylko wojsko zwycięża, gdyż 
w obronie brało udział całe społeczeństwo, 
Go do projektu ustawy mówca przedstawia 
projekt szerszy o powszechnym obowiązku 
służby narudowo-paustwowej. W  skład tej li
sta wy wchodzi projekt o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej. Projekt szerszy o- 
bejmuje: 1) projekt ustawy o obowiązku re
jestracji wszystkich obywateli, 2) projekt u- 
stawy o obowiązku przygotowania się do ou- 
powiedniej kategorji służby państwowej, 3) 
projekt usta-wy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, 4) projekt ustawy o obo
wiązku służby pomocniczej a także i ochotni
czej służby kobiet, 5) projekt ustawy o świad
czeniach wojskowych. Mówca oświadczył się 
przeciw zwolnieniu od służby wojskowej tych, 
którzy nie zasługują na honor służenia w ar- 
mji z powodu popełnionej zbrodni i żąda, by 
ich oddawano w karne oddziały celem wyszko 
lenia 3-miesięcznego na szeregowców, z dopeł 
nieniem do służby 2-letniej w stanie urlopo
wym, w oddziałach karnych dla celów robót 
publicznych, przyczem dodaje, że zachowują
cy się odpowiednio mogliby być wcieleni do 
służby wojskowej.

Następnie przedstawiciel klubu niemieckie 
go lts. Klinke oświadczył, że wszyscy obywa
tele państwa narodowości niemieckiej pragną 
wypełnić wszystkie obowiązki obywatelskie 
łąc7.nie ze służbą wojskową.

Dalszy ciąg obrad we wtorek.

*
Niezwykle głębokie uwagi na temat nowej 

większości sejmowej zamieszcza w  „Słowie 
rolskiem44 poseł: prof. St. Grabski. Oto one:

„dorozumienie Pfestoiwców ze stronnictwa
mi Jedności Narodowej będzie naprawdę czyn
nikiem potęgi Polski —  o ile on ekspansję tę 
umocni.

Już dziś daje się stwierdzić fakt znamien
ny, że we wsiach, któ.e jeszcze podczas wy
borów pod wpływem demagogji stanowej lu
dowców były zgoła niedostępne dla propagan 
dy narodowej, obecnie z ochotą słuchani są 
mówcy i działacze narodowi.

Złudzeniem byłoby jednak przypuszczać, 
że wskutek tego zanikły czy zmalały w ma
sach włościan, idących za ludowcami, stano
we dążenia.

Ewolucja, która się w politycznej ich świa 
domości dokonała polega na tom, że gdy 
wczoraj gotowi byli cłla przeprowadzenia 
swych stanowych celów łączyć się z Niemca
mi, Białorusinami, Ukraińcami, żydami —  dziś 
chcą je realizować w Polsce naprawdę pol
skiej, że gdy wczoraj naród i lud, sprawa pol
ska i sprawa chłopska stanowiły dla nich wza 
jomnie się przeciwstawiające hasła, dziś łączą 
się w umyśle ich w jedną całość.

Ale to pogodzenie nacionadżinu polskiego 
ze stanową polilyka chłopską wytworzy z cks

Sejmowa komisja wojskowa obiadowała 
pod przewodnictwem pos. Mączvńskiego w dal 
szym ciągu nad projektem ustawy o powsze
chnym obowiązku służby wojskowej. Pos. 
Mączynski omówił sytuację Polski, zwracając 
uwagę" na konieczność udoskonalenia annji, 
która w porównaniu z sąsiadami w razie woj
ny zawsze będzie mniejsza. Geografja zmusza 
do stworzenia silnej annji. Mówca oświadczył 
się za 2-letnlą służbą, wojskową, twierdził na
wet, że byłaby pożądana 3-letnia służba woj
skowa ze względu na to, że wyszkolenie 5-ciu 
rodzajów broni wymaga odpowiedniego czasu.

Pos. Haller w dłuższem przemówieniu do
wodził, że dyskusja polityczna w sprawie po
wszechnego obowiązku służby wojskowej da
je pożądane rezultaty. Mówca z zadowoleniem 
podkreśla deklarację posłów żydowskich, któ 
rzy wypowiedzieli się za pełnieniem przez ży
dów obowiązku służby państwowej i wojsko
wej. Oświadczenie posłów żydowskich musi 
być jednak przyjęte z pewnemi zastrzeżenia
mi ze względu na niedawną przeszłość. Mów
ca wyraża żal, że komisja od innych mniejszo

paikji spolccanc-polhiyczncj mas włościański'H 
sile zdobywczą Polski —  tylko wtedy, gdy, 
la ono syntezę podporządkowującą, myśl sta
nową idei naroduwoj —  a nie .na odwrót.

Prezesura w . gabinecie, jakiby powstał z 
Dorozumienia piadowców ze stronnictwami 
Jedności Narodowej ma być oddana posłowi 
Witosowi.

Formalnie więc przodownictwo w zespole 
centrowo-prawicowym obejmują ludowcy.

By kierującą w nim była jednak idea na
rodowa, bv myśl narodu nie została obniżona 
w swych dążeniach ku ideałowi Polski, zdo
bywającej pierwszorzędne miejsce wśród ucy
wilizowanych ludzkości, do poziomu zabie
gów o to, by Polakom a szczególnie włościa
nom. polskim w Polsce było dobrze —  trzeba 
wielkiego wysiłku świadomego obowiązku wq 
bec przyszłości Ojczyzny inteligencji polskiej.

Nie w Sejmie przedewszyistkiem. aie w ma 
sacli ludności polskiej, metyle przez ustawy 
państwowe co przez obywatelską pracę, 
kształcącą mvśl patriotyczną ogółu polskiego 
i rozpęd ruchu nacjonalistycznego —  usiali 
się droga dalszej dziejowej przyszłości Polski.
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Straszna demoralizacja dzieci i młodzieży
Statystyka przestępczości małoletnich. —  Rodzice są wiam! — Smutna 
dola dzieci ulicy. — Więcej zainteresowania się społeczeństwa! — Serca

i miłości a nie jałmużny!
Kranów w  kwietniu.

Przestępcze ścią i  amoralnośeią miodowo 
pokolenia społeczeństwo interesuje się bardzo 
mało, a przecież sprawa to niesłychanie ws żna, 
bo kadry dzieci stworzą przyszłych obywateli 
państwa. Wojna czyniąc wielkie spustoszenia 
w  zdrowiiu ciała ludzkiego, niemnieisze a nie
bezpieczniejsze szkody przyniosła, i dalej sze- 
rzy w  zdrowiu moraliiem społeazeńsf wa. Ofia- 
*nmi dział,mi a tych ujemnych warunków życia- 
społecznego musiały paść przedewszystkiem 
istoty słabsze, a więc dzieci.

Mamy już w tym zakresie materiał bardzo 
obfity, zebrany na tle działalności sądiu dla nle- 
latnwh m. st Warszawy.

W  roku poprzedzającym wprowadzenie są 
j®u dla nieletaich liczba spraw młodocianych 
przestępców we wszystkich 20 sądach pokoju 
Si. Warszawy wynosiła 1,097, w  pierwszym 
uotru .ziałnlności sądu statystyka wykazu, o 
•praw 1.938, w  drugim 2,992, i w  trzecim 3,3^4.

SsKĄD TA WZMOŻONA PRZESTĘPCZOŚĆ?!
Wojna omal siedmioletnia potargała wszy

stkie nici normalnego życia, osłabiła czynniki 
powściągające w  postaci pojęć i uczuć spohr 
cenych i moralnych, a stąd wystąpiło w calem 
społeczeństwie P ' m m ie  instynktów, popę
dów, odruchów 5 zm ,ncianełr.

Zapanowała cłięć życia i użycia za wszelką 
toer.f a nie przystosowana do uczciv,ie zdoby 
wanycn środków, tworzy

CAŁE Ka TEGORj E LUDZI WYKOLEJO
n y c h .

Wojna ta rozluźniła węzły rodzinne. Rodzi
ną chwieje się, a młodzież, tracąc ten bezwzglę
dnie najważniejszy dla ustroiu społecznego 
punkt oparcia, rzucona bez dostatecznych pod
staw morami ch w  nurty życia-, a kuszona 
przez rokosze zwierzęce i pokusy, ulega i upa
du. Chłop:’ec 15-letui mając waruniki życia do 
T-tai ocznie, krad ale bo.... chcdai żyć. jak inni
iy ją !

T o  leż w^ród przestępców nieletnich' głów
ka bo 85 procent ogółu, miejsce stanowią kra
dzieże i przywłaszczenia.

Iluzjony, welodron-y, walki zapańni-ctze, kieł
basa, czekolada i wódki lśniące kolorami tęczy 
na wystawach sklepowych, wssvsiko to nęci 
i j.ociąga, a że drogo kosztuje, więc chcąc za
spokoić tę chęć użycia, sięga się po cudzą 
pfv łasność

DZIECI CKKa DAJĄ r o d z ic ó w

w przerażający sposób, kradna pieniądze, osta
tnią nieraz koszulę matki, chłopcy sltkpow! i 
terminatorzy kradna w  sklepach i warsztatach, 
a wysłani z towarem lub dla Inkasowania na- 
Ieżności przywł° szczają nieraz większe sumy, 
młode dziewczęta, pozostające w  służbie kra
dną, aby sobie kupić żółte buciki, kradną i 
gońcy państwowi, kradną dzieci w  szkołach 
powszechnych, chybią to uczniowie szkół śre
dnich. Kradną dz:eci wszystkich starów, na- 
tveł. bardzo młooe, a wśród nieletnich przestę
pców w otkresie trzech lat zarejestrowano 
327 dzieci do lat 10-cu*.

Dzieci szczególniej wyższych klas spoie- 
®®tvch żyją bez żadnej kortrell.

K to ma oczy ku patrzeniu nie może nie 
Widzieć jaki materjał na przestępców wył wa- 
^ j ą

d z ie c i  u l i c y ,
te kadry gazeciarzy, pflpierouarzy, nosicieli 
Pakunków z kolei, czyścicieli butów, handlarzy 
obierkami i t. p. Sąd n elefnich zna już wszy
stkie kategorje. a tymczasem rodz-ice nie zda# 
sobie sprawy, jak demoralizujący wpływ na ich 
Oz leci wywierają te środowiska, jak zgubnie 
oddziaływa posiadanie przez nieletnich ich 
dzieci większych sum pieniędzy, oraz otrzymy
wane bez żadnej kontroli zyski.

Ileż to dzieci, względnie zamożnych', często 
oarcLo uczniowie szkół powszechnych, zajmuje 
się zakazanym, i demoralizującym handlem pa
pierosami, wynajmuje się na trzymanie miejsca 
W ogonkach monopolu woiczanego i t. p. A  te

sTJwedaże o północy przea 10-letnie nawet 
dziewczęta!

Te nieszczęśliwe, chociaż z punktu widze
nia prawa pisanego- -przestępne dzieci, Ocze
kują od nas ratunku.

Mulimy silnie zakołatać do duszy naszego 
społeczeństwa Dusza ta przebywa obecnie

CIĘŻKĄ CHOROBĘ KRAŃCOWEGO  
EGOIZMU.

Każdy myśli tylko o sobie, własna tylko 
na widoku ma osobę. Egoizm ten dotarł nawet 
do rodzinnych stosunków. Rodzice pragną mieć 
z dziecka byt materjalny, byle więc ono przy
nosiło marki, nie pytają z jakiego pocnodizą 
źródła, nie pytają, gdzie pracują, jak spełniają 
podjęte, często bardzo bez wiedzy rodziców, 
obowiązki.

A SPOŁECZEŃSTWO?
Społeczeństwo spoko,jnie przechodzi obok 

objawów zdziczenia młodzieży, którą nieraz 
jedno serdeczne umiejętnie rzucone słowa 
wstrzymałoby od staczania się w przepaść mo
ralną

Młodzież pracująca w  biurach, warsiztataoh, 
sklepach i fabrykach pozostaje przeważnie bez 
żadnego wpływu moralnego a nie znając ser
ca i rozumnci opieki pracodawców, wcinania 
w siebie nietz&wsze pożądane wpływy tows rzy ■ 
szy pracy, przejawy nienawiści partyjnej, złą 
literaturę.

Niema żadnej rejestracji pracującej mlo-

stytueji został przed ukończeniem sprawy przy
jęty w  mrej.

Wysoce demoralizujący wpł_yw, niestety 
przez społeczeństwo lekceważony, w ywiera

DAW ANiE JAŁMUŻNY DZIECIOM,
ciastek żebrakom, kręcących się w  niektórych 
ouk?emiadh.

Ileż to -wreszcie osoD widzi, jak dzieci Ła
mią gałęzie, lub zrywają kwiaty w  publicznych 
ogrodach, przeważnie z braku kultury ? rozu
mienia i wcałe na to, pomimo społecznego obo
wiązku, nie reagują.

A  kiedy dziecko pozostawiono bez wszel
kiej opieki społecznej, a nawet przez społe
czeństwo demoralizowane, często głodne i bez
domne, a zawsze nieszczęśliwe, stanie w  roz
terce z pisanym kodeksem, społeczeństwo obu
rza się, rzuca na nie kamieniami potępienia!

Tu należałoby może przedstawić społeczeń
stwu tego przed sądem stojącego przestępcę: 
wykazać co czynią, a co czynić winny r/ad i 
sąd dla ratowania takiej zbłąkanej owieczki?

W  stolicy Angl.ji na frontonie nowomwiie- 
sionego gmachu sprawiedliwości widnieją dwa 
napisy: „Kara przestępcom1 i „Ratunek bie
dnym dzieciom*4.

Tak, ratunek! Musimy dążyć do stwarzania 
w miarę możności takich warunków istnienia 
dla licznej rzeszy -opu-zczonych j  moralnie za
puszczonych dzieci, aby i dla nich błysnął pro
mień słońca, aby i dla nich stała się dostępna 
radość życia. Mieć wielkie zadanie do spełnie
nia, to powód do życia —  i może ho się przy
czyni do znalezienia sił do jego spełnienia .gdy 
to zadanie za swoje uznamy.

Ale tu nie idzie o -mamonę podawaną na 
srebrnej tacy,

TU IDZT2 O SERCE,
dzieży, a sitąd zdarzają się przypadki naw et*bo nie ślepa zemsta uacs dzieckiem, ple prze 
w państwowych instytucjach, iż chłopiec od-! batzająca słodki miłość uleczy ludzkość I pod
dany pod sąd za kradzież w naństwowej

Walka rz^tiu z drożyzny.
Sprarczdan ia  i w nbsk i Komisariatu Nad&warczajn-sgo

d o  walki z dFO^yzną.
Komisarjat Nadzwyczajny do walki z dro

żyzną przedstawi Komitetowi Ekonomiczne
mu Rady Ministrów w  przyszłym tygodniu 
sprawozdanie szczegółowe ze swych czynno
ści, zakończone następującym' wnioskami:

1) Kontrola cen i użycia kredytów przez 
przemysł przetwórezo-cpożywczy; 2) stabili

zacja cen mąki zapumoeą pośrednictwa do
staw dla związku spółdzielni spożywczych 
przez Główny Urząd Żywnościowy w Pozna
niu; 3) uregulowanie zaopatrzenia lconsumen 
tów w  sól; 4) udzielanie kredytów przedsię
biorstwom wytwórczym, będącym własnością 
związków spółdzielni spożywczych.

Kredyt dla przemysłu polskiego maleje.
Co P. W. X. P. a co sfwiagdsa raeczr&Sstość reaSną i

Kraków 22 kwietnia.
Jak wiadomo P. K. K. P. ogłosiła, że w osta

tnim Kwartale kredyty dla przemysłu znacz
nie wzrosły, a nie jak ogólnie muwiono, że 
malały. Tymczasem obecnie sprawą tą zajął 
się Związek przemysłowców metalowych i 
stwierdził, że w rzeczywistości kredyty te nie 
wzrceły, ale zmalały 1 to znacznie.

Podług komunikatu stan kredytów otrzy
manych przez przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe w  P. K. K. P. v. ynosd w dniu 31 
grudnia 1922 roku 74,191 miljonów mlc.. w 
dn. 31 marca br. zaś stan tych kredytów w y
nosił 179,929 miljonów mir.

Drożyzna natomiast wzrastała w  ubiegłym

stycznia wzrost drożyzny o 3 5 ,0 3  proc., dnia 
1 lutego —  p 52,7 proc.; dnia 1 m a rca  —  o 
61,79 proc.

Z liczb powyższych wynika., że kredyty 
wzrosły 2,36 razy, drożyzna wzrosła 3 ,3 3  ra
zy, stąd wniosek, że udzielone kredyty, aże
by dosięgnąć wzrostu drożyzny, powinny 
były być większe o 40 proc., czyli faktycznie 
zmniejszyły się o 29 prac.

Dla przemysłu metalowego sprawa przed- 
stawia się jeszcze gorzej. K r e d y ty  dJa t . go 
przemysłu w dniu 31 grudnia w ynosiły  9 . 4 10 
miljonów, w  dniu 31 marca —  1 9 ,4 2 4  mil jo
ny, czyli wzrosły 2,05 razy, gd y  drożyzna 
wzrosła 3 ,3 3  razy; w  stosunku do v,-zrostu dro

kwartale w sposób następujący: komisja sta-1 żyzny kredyt dla przemyski metalowego 
itystyczna m. st. Warczawy stwierdziła dnia 4 ] zmniejszył się więc przeszło o 38 proc.

ma 6 proc. bony skarbowe.
W  bankach odczuwać się .doje ostatnio 

wzmożone zapotrzebowanie na 6% bony skar
bowe ze strony najszerszych warstw. Wobec 
tego Ministerstwo skarbu w najbliższym czasie 
wypuści drugą emisję na aumę 10 miljonów 
złotych.

Q £ w 9 a fa  5E3 w » s 8© i»a  w  k o S o ln ic tw ie .

W celu stworzenia specjalnej technicznej 
sokoły kolejowej w  Brześciu r.ad Bugiem za
wiązało się „Towarzystwo szerzenia oświaty 
zawodowej'*. Towarzystwo, którego siedziba 
mieści się w  gmachu poJdyrekcji brzesklej, ma

jako rereŁ działalności całe województwo po
leskie.

ZikoAczsnle strajku teatralnego 
we Lwowie.

W e Lwowie zakończył się strajk chórzy
stów oraz orkiestry teatru „Nowości1*. Strajku
jący w myśl postulatów miejskiej Komisji tea
tralnej powrócili do oracz, a straty kilkudzie- 
sięou miłjonowe, wynikłe zc strajku, obiecali 
nadrobić intenzywną pracą w nadziej;., że przv 
pomocy szerokich warstw publiczności dadzą 
się cme wyrównać.

( -zw ar tikowe przedstawienia we wszystkich 
teatrach odbyły się normalnie.
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Ku czci sasnordowaneg© prse* Ntercs- 
ców działacza jpoF-skieg©.

Prasa śląska umieściła w rocznicę zamor
dowania Dra Styczyńskiego w Gliwicach 
gorące wspomnienie temu patrjocie. Uchodź
cy i powstańcy z powiatu gliwickiego urzą
dzili w  dniu wczorajszym w kościele Marjaa- 
ekim nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. dra 
Styczyńskiego.

Csnny dar dla Czytelni publicznej
w  Z a k o p a n e m .

Czytelnia publiczna w Zakopanem otrzy
mała cenny dar, mianowicie bibljotekę, po2Cr 
stałą po zmarłym tam w  roku 1919 znanym, 
uczonym i historyku, ś. p. Erneście Sulim- 
czyku-Świeżawskim, magistrze Szkoły głów 
nej, wieloletnim cenionym bardzo profesorze 
historii i literatury polskiej w  szkołach war
szawskich, w  ówczesnych warunkach trudnych 
bo od roku 1872, począwszy aż do ostatnich 
czasów zaboru rosyjskiego.

Bibljoteka obejmuje historyczne 'źródła., 
oraz dzieła najróżnorodniejszej treści.

Na pomieszczenie daru, który stanowi prze
szło 2000 tomów, przeznaczono salę w  budyn
ku Tow. tatrzańskiego, gdzie mieści się czy
telnia, Sala ta nosi imię ofiarodawcy. Cztery 
'duże szafy oszklone zawierają ofiarowany 
zbiór, a nad szafami widnieje portret ś. p . E. 
Sulimczyka-Swieżawskiego.

0  dalszą likwidacji majątków nie
mieckich w WleSkopolsce.

Celem wydania dalszych zarządzeń, co do 
przeprowadzania akcji likwidacyjnej majątków 
niemieckich, prezes urzędu likwidacyjnego 
wyjechał na kflilra dni do Poznania, gdzie we
źmie udział yr posiedzeniach komisji likwida
cyjnej.

Odznaczenie gen. RaynolcTa.
W  dniu wczorajszym p. minister spraw woj

skowych jon. Sosnkowski udekorował Krzy
żem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polaki 
jenerała Augusta Kamila Reynold‘a  z Misji 
wojskowej franc. Po dekoracji p. minister 
odczytał rozkaz pożegnalny, podkreślający za
sługi jen. Reynold‘a w  dziale współpracy 
z airmją polską, zarówno w okresie walk jak
1 w  organizowaniu pracy pokojowej. W  odpo
wiedzi jenerał Reynold wygłosił w  języku pol
skim krótkie przemówienie, nacechowane ser
decznością i  -wdzięcznością dla polakLch towa
rzyszy broni

Towarzystwo polsko-bułgarskie.
Wycieczka nauczycielstwa polskiego ,przed

stawicieli literatury naszej i posłów, ktÓTa 
w  ubiegłym tygodniu wróciła z  Bułgarji, była 
tak gościnnie przez ministrów bułgarskich i 
tak enzjastycznie przez ludność przyjęta, że 
uczestnicy tej wycieczki (około 100 osób) po
stanowili utworzyć w  Polsce stałą placówkę, 
której zadaniom będzie zacieśnienie węzłów 

przyjaźni bulgarsko-polskiej na apolitycznym 
gruncie sztuki i kultury.

Wyrok na komunistów lwowskich.
W  piątek zapadł wyrok w sprawie szajki 

szpiegowskiej, trudniącej się wykradaniem 
tajnych rozkazów wojskowych. Po przemówie
niu prokuratora i obrońców trybunał wydał 
wyrok skazujący Judenberga na 2 lata ciężkie
go więzienia, Aptera i Laua, każdego na półto
ra roku ciężkiego więzienia. Dwaj ostatni w y
rok przyjęli Pierwszy zgłosił zażalenie niewa
żności.

Wzorowo miasto.
Budżet miasta Pruszkowa w  sumie 611' ml- 

Ijonów zostanie zatwierdzony przez Radę m iej
ską; największą pozycję, gdyż 30 proc, wydat
ków przeznaczono na szkolnictwo powszechne; 
pod tym względem Pruszków zajmuje w pań
stwie drugie miejsce po Łodzi.

Metalowcy nie otrzymają podwyiki
Na -wystosowane do związków przemysło

wców łódzkich fabryk metalowych pismo,

FSIja wei&3j wszashnitey w Łodzi.
Po dłuższych pertraktacjach zostaje w Ł o 

dzi otwarta, na razie tytułem próby, filja 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Warszawie.

Chwilowo będą zorganizowane systematy
czne odczyty pod nazwą: „tygodni11. Definity
wnie sprawa otwarcia filji Wolnej Wszechnicy 
w  Łodzi ma być załatwiona w  czasie ferji wa
kacyjnych.

Ubezpieczenie a wafufa.
Centralny związek polskiego przemysłu, 

górnictwa, handlu i finansów wystosował do 
ministra skarbu memorjał, w  którym omówił j 
stanowisko sfer gospodarczych wobec koncep
cji, mających na celu poprawę obecnych sto
sunków w  dziedzinie ubezpieczeń. Za jedynie 
skuteczny środek naprawy stosunków w  tej 
dziedzinie uważają nasze sfery gospodarcze 
wprowadzenie ubezpieczeń w efektywnej obcej 
walucie niezdeprecjonowanej, co niezależnie 
od uchronienia się od braków dotychczas od
czuwanych, wielce ułatwiłoby reasekurację i 
wzmogłoby nasz kredyt zagranicą.

Przyjazd rumuńskiego króla do W arszawy.
W  maju b. r. zjedzie do Warszawy rumuń

ska para królewska, rewizytując Prezydenta 
Rzpltej za zeszłorocznie odwiedziny w  Buka
reszcie.

2 Warszawy królestwo rumuńskie udadzą 
się do Brukseli, a następnie do Londynu, Pal 
ryża i Rzymu, aby następnie przez Jugoslawję 
wrócić do Rumunji. ,
P o d w y ż s z e n i e  lu k s y  a p t e k a r s k i e j .

Z dniem 16 kwietnia b. r. weszło w  życie 
rozporządzenie ministra zdrowia publicznego 

w  sprawie podwyższenia taksy aptekarskiej. 
Zgodnie z rozporządzeniem, za pracę przy re
cepturze wolno do cen, ustanowionych w  za
łączniku do rozporządzenia ministra zdrowia 
publicznego z dnia i  9 stycznia b. r. w  przed
miocie taksy aptekarskiej, doliczać 220%.
Nowa baiaóa szpiegowska na Wl* 

l e A s t a H n i e .
W  związku z akcją szpiegowską na Wileń

szczyźnie nastąpiły nowe aresztowania, a mia
nowicie: władze policyjne aresztowały ostat
nio 29 osób. Z wymienionych 29 osób 17-ta 
.stanie przed sądem doraźnym.

Katowice w kwietniu.—  
Generał Le Rond, znany przyjaciel Polski 

i dawniejszy przewodniczący międzysojuszni
czej Komisji rządzącej i plebiscytowej na G. 
Śląsku bawił w ub. niedzielę w  Katowicach, 
uroczyście podejmowany przez władze i  k r 
dność polską.

Prasa niemiecka na konto tej w izyty gene
rała francuskiego w  zwykły u niej faryzeu- 
seowsld sposób alarmuje świat wieściami o rze
komych tajnych przygotowaniach do powsta
nia polskiego na Śląsku Opolskim, wywołując 
takiemi, oczywiście tendencyjnie zmyślonemu 
pogłoskami zrozumiałe zaniepokojenie w  całym 
kraju. Według tych pogłosek Polacy rzekomo 
oderwać chcą od Niemiec część przyznanego 
im terenu z miastami Bytomiem i Gliwicami, a 
nawet Opolem. Posłowie niemieccy do Sejmu 
Śląskiego uważali nawet za stosowne w spra
wie tej zainterpelować Wojewodę śląskiego, 
który oczywiście stwierdził całą

BEZPODSTAWNOŚĆ ICH OBAW,
jak również stwierdził, to samo polski konsul 
generalny w Bytomiu. N ie potrzeba zresztą 
długiego tłómaceenia, ie  Polska na tak niebez
pieczny eksperyment, jak wywoływanie pow
stania na terenie niemieckim lu bzbrojną ane- 
ksję przyznanej Niemcom części Śląska pusz
czać się nie może.

Zdaje się raczej, że rozsiewaniem: tego ro
dzaju tatarskich wieści Niemcy odwrócić chcą 
tylko uwagę od własnych uzbrojeń na Śląsku 
i od tenoru uprawianego tam na ludności pol
skiej. Stwierdzonem jest bowiem, że w  ostat
nim czasie Niemcy w  niebywały dotąd sposób 
wzmocnili załogę wojskową na G. Śląsku. —-  
Wzdłłuż całej granicy rozlokowali silne oddzia
ły wojskowe z artylerią, tankami i pociągami 
pancernymi, chociaż według traktatu wersal
skiego tego rodzaju ciężkiej broni Niemcom 
utrzymywać nie woln-o. Stwierdzono oprócz te
go, że wzmożony ruch tajnych oddziałów woj
skowych w  rodzaju band orgeszowych, które 
odbywają regularne ćwiczenia wojskowe i zno
wu bardzo niemile dawają się we znaki ludno
ści polskiej.

Terror niemiecki na Śląska Opolskim roz
kwitł na nowo!

Rubryka ta prawie, że me schodzi z  łamów 
pism polskich. Rzecz nie do uwierzenia, ałe 
tom znamienniejsza, bo prawdziwa, podczas 
gdy Todacy nasi po tamtej stroni© z obawy 
przed brutalnością niemiecką zachowują się 
jaknajspolrojniej i ledwie w  języku polskim od
zywać się ośmielą. Niemcy tutejsi postępują 

w  sprawie podwyżki" dla robotników metalo- sobie tak, a prasa ich na toki ̂ ton sobie pozwą- 
wych, ci odpowiedzieli odmownie, zaznaczając la, jak gdyby się znajdowali się w  swoim kraju.
iż udzielone podwyżki robotnikom wobec kry
zysu obecnego doprowadziłyby do redukcji 

llSłWSŁ.ft zamknięcia faJtóyjk,, ‘ ‘

Te rro r niemiecki i poiska tolerancja na Gór. Śląsku.
Tendencyjne pogłoski o rzekomo bliskiem powstania polskiem w  nie
mieckiej części Śląska. — Dwie miary. —  Terror niemiecki na Siąsktr

Opolskim nie ustaje.
nych zebrań towarzyski’ eh, a  tom mniej poli
tycznych, z obawy przed napadami band orge- 
sz owych, które polskie zebrania rozbijają, a 
tamtejsza prasa polska z tych samych powo
dów stanowićby mogła dla tutejszej prasy nie
mieckiej wzór potulności i Lojalności

Nasi rodacy w  Opolsikiem posiadają dotąd 
zaledwie dwie nędzne szkółki polskie 

i żadnego Polaka nie ścierpiannby tam choćby) 
i na najniższym urzędzie, czy to w  służbie pań
stwowej, czy komunalnej, podczas gdy Niemcy 
tutejsi posiadają setki szkół niemieckich, niż
szych i wyższych, a znani byli orgeszowcy 1 
wrogowi© państwa polskiego zajmują różo© 

stanowiska w  urzędach.
I  podczas gdy Niemcy tutejsi zażywają 

całkowitego spokoju i opieki władz, nie ustaje 
po tamtej stronie znęcanie sio nad spokojną 1 
potulną ludnością polską. Wiadomości o wy
padkach krwawego terroru niemieckiego rut 
Ludności polskiej nadchodzą z licznych miej
scowości Śląska Opolskiego. Na kopalni DeP 
bruock w  powiecie zabrskim, położonej w  t- 
zw. strefie neutralnej, kopalna więc, której do
tąd ani Pofece ani Niemcom nie przyznano, 
(kopalnia sama znajduje się na terenie niemie
ckim wprawdzie, ale pokłady węgla tej kooal- 
ni znajdują się na terenie polskim), niemiecka 
radia załogowa i niemieccy urzędnicy prześla
dują robotników polskich, zwłaszcza zamisszr 
kałyoh w polskiej części Śląska, których w Ie- 
sie napafiają, gdy idą do pracy i obijają icłi 
krwawo, aby ich tym sposobem zmusić do za
przestania pracy w tej kopalni, a w  miejsce icH 
wprowadzić robotników niemieckich. Metodą 
taką Niemcy chcą następnie wpłynąć na ko
misję graniczną, aby kopalnię przyznała Niem
com, jako, że wszyscy robotnicy, oczywiście 
Niemcy tego sobie życzą.

O znamiennym wypadku terroru antypoP 
skiogo donoszą także z Makowa pod Barbaro-^ 
wem w powiecie Głupczyclrim. W  tyih  SniacS 
odbyć się tam miały przedstawienia teatralne, 
najpierw niemieckie, a następnie w  tej s«mej 
sali polski© przedstawienie amatorskie. Przed
stawienia polskie jednakże odbyć się nie m<> 
glo, gdyż na sali zjawiła się banda uzbrojonych 
Orgeszówców niemieckich, którzy rzucili się 
na artystów I publiczność.

Wiele osób pobili do krwi “ , - 
i teatr w momencie opróżnili.

Nie można więc na Śląsku Opolskim urzą
dzić ani niewinnego przedstawienia amator
skiego, podczas gdy w Katowicach, w  stolicy 
Województwa, dzięki kurtoazji polskiej, co 
dzień odbywają się przedstawienia niemieckie, 
a polskie również tylko co drugi dziefd Co z* 
krzyk podnieśliby Niemcy, gdyby tak Polacy 
afaważyli elę przeszkadzać przedstawieni0** 
niemięcłdffl k  Katowicach! 
i ' '  A leksy EP&S.

leoz w Niemczech za czasów smutnej pamięci 
rządów prusko-królewskich, Rodacy nasi na 
ś lis k a  O polskim  om ał, że  p ię  u rzą d za ją  ź a ć rr



Nr. 84. „B o rm i jtrakow sKĵ 8Ił  ft,

Zamordowanie jabilera w  Warszawie.
Bandyci zrabowali -iierze wali&kę z biżuterią.

Onegdaj doŁomai o  zuchwałej zbrodni 
w domu Nr. 25 przy ul. Złotej na jubilerze Ro 
senbergu. Wczoraj Rosenberg *nbrał w alizię 
z biżme^ą ("gólnej wartości 50 miiijonów ma
rek i skierował się z nią do domu. W  klatce 
achoicwej zastąpili n u  drogę dwaj bandyci,

uzbrojeni w  rewolwery. Po kilku strzałach 
.skierowanych do Rosenberga bandyci wyrwali 
nu z rąk . u izaę i umknęli. Przybr y  lekarz 
poŁoiowia stwierdził śmierć Rosenberga, wskur 
tek ran1, postrzałowej w  piejisi i  w  ckolicę 
serca.

Skład manufaktury w studni.
Nanu faktur? wartości 100 mil jonów przechowywana przez złodzieji

pod wodą.
Onegdaj dokonano niezwykle śmiałej kra

dzieży w  składzie manufaktury Prywina w  Ło
dzi, Łupom złodzieji padło 29 sztuk mauufa- ; transportować,
ktury, wartości 100 miijoinów.

Wskuren energicznej akcji policji udało 
się wreszcie wykryć sprawców, a zarazem ura
tować skradziony towar, który złoczyńcy ukry
li w  oryginalny sposób:

Niezwykle wyrąjinowąni złodzieje którzy 
się przez otwór, wybity w murze dostali do 
składu Prywina, wynieśli wszystek towar na
trzecią posesję przy ul. Kościuszki i ukryli 1 czem.

cały swój lup w  studni licząc, ze następnych 
dni uda się im małemi pąrtjami towar prze*

Charakterystyczną jest rzeczą, że złodzieje 
nie zdązyli zabrać ze studni ani jednej sztuki 

| towaru, atóry zastał zwrócony, prawemu wła- 
| ścicielowi, a po należytem wysuszeniu, jak się 
łatwo domyśleć będzie na dal skakał w  cenie. 
Jako sprawca bezpośrednio zamieszany, został 
aresztowany dozorca i jest nadzieja, że pozo* 

, stali jego wspólnicy ryenło si^znajdą pod klu-

Zwolnien^e z <wkzeA rezerwistów-
b y ły c i i  o c ^ a t o t ik ó w .

Ministerstwo Spraw Wojskowych zarządziło 
natychmiastowe zwołanie z ćwiczeń w r. b. 
rezerwistów powołanych roczników, którzy 
w rouu 20 w myśl odezwy Rady Obrony Pań
stwa r  .uąplii do armji ochotnicz-ej, a me byli 
objęci przymusowem poborem lub Korzystali 
W tym czasie z odroczenia.

p osSaSki ©«8 s«,ftas6is?.
Na posiedzeniu sejmowej konjisji rozpatry

wane pro jelit ustawy w razedriiocie podatku 
rd akrzyneic depozytowych. Ucnwalono pod
wyższyć opłatę od skrzynek depozytowych we 
dług objętości: a) od skrzyne& objętości 10,000 
p-trn sześcien. do GoOO Mk., b) od sfiraynek 
objętości ponad 10.000 ctm sześcien. do 25.000 
Mk.; c ) od skrzynek objętości ponad 20.000 cm. 
aześcien. do 50000 Mk. Ustawa wejdzie w  życie 
dnia 1 lipca b. r.

Z  m  l O P O L S K I .
STRYJ. —  Rozpoczęliśmy sezon „Walnych 

Zgromadzeń11 rożnych poisKich towarzystw, któ
rych mamy tu tylko czternaście zarejestrowa
nych, bo dlaczegóż nie możemy mieć 14 prezesów, 
tyluż zastępców, sekretarzy; itd. kiedy nas stać 
na to?

Początek dało T. S L. dnia 14. bm. Zaintere
sowanie działalnością towarzystwa tak olbrzymie, 
że na zg-omadzenie przyszło aż 22 członków, li
cząc w to i prezesa, dra Muszyńskiego. Apatja 
nie da się wytłómaczyć tom, ze obecnie niema 
„szkoły ludowej11 jest bowiem ,.szkoła powszech
na11. Działalność T  S. L. w ubiegłym roku ogra
niczała się do urządzenia po 2 do 3 pogadanek 
w kilku sąsiednich wioskach, zasilenia Czytelń, 
opieki, udzmlanej Bursie rzemieślniczej dla wło
ścian, którą zajmuje się osobny Wydział i prowa
dzeniem Czytelni w Stryju za znaczną opłatą mie- 
tięczną; bezpłatnej Czytelni brak. Poruczono też 
Wydziałowi zajęcie się dziatwą polską w Stryju,

USTAWA
i  cpo:aieniu idnkcjonarjiiszów państwowych i wojska.

R o z d z i a ł  3. <
Nauczyciele publicznych szkół powszącłirfych,' 
Inspektorzy szkolni i zastępcy inspektorów 

szkolnych.
Art. 40. Nauczyciel posiadający przepinane 

ŁwaliŁiKaciie, o-unzjimuje parzy nńanowamiu upo
sażeni^ grupy X, po 6 'aitach praicy —  grupy 
Tx po dakwyzh 9 latadh —  grupy MUL, a po 
m sTOpuycn 9* laitajch —  grupy YJI.

Rość ńizechieci nie może przekraczać jede- 
Dabto.

Art. 41. Nauczyciel nreposiadająty przepi
sanych kwnhfiikaioji otnzvmuje uposażenie gru
py XI i posulwa się awbornatyuzimo tylko w  >  
hrębie ttej grupy.
- Alt. 42. Nauczycielom mewykwalifikiowa- 
r.ym, posiadającym cot&jn niej trzechletnią 
praktykę nauczycielską, Minister Wyznań Re
ligijny nu i Oświecenia Publicznego może przy
snąć wynagrodzenie nrturyelcH, posiadaóą- 
gjych pmzep. ane kwalifikacje.

IAjtc. 43. Nauczyciel, który obok przepisa
nych dlai nauczycieli szkół powszechnych krtftar 
Mfłkacji ząwodowych pc siada studja wyższe 
zakończone przepmanemi egzaminami, otrzy
muje uposażenie, określone artykułem 31,

. m  14. Kierownicy szkół i inni nauczyciele 
otrzymuj" z gminy przynajmniej 2 moągi orne
go gruntu w jednej połaci, o 3e możności przy 
budynku ss^kolnym, nic dalej, jak w odległości 
półtora kilometra od sekoły. .

Jeżeli gmina nie może udzielić nauczycie
lowi, wnglądmle kierownikowi, gruntu własi e- 
(io lub wydzielonego pninie przez Państwo ną 
ctajaftosjioh eeoP^m i tswęgiisaimi

wówczas gmina płaci mu równoważnik pienię
żny w wysokości 15 mnożnych miesięcznie.

Art, 45. Nauczyciel, posiadający obok nor
malnych przepisanych' kwalifikac,ji specjalny 
egzamin zawodowi, określony przez Mńustra 
Wyznań. Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Otrzymuje osobny dodatek, w wysokości 25 
mnożnyca miesięcznie.

Arii. 46. Nauczyciel publicznych szkół pow
szechnych obowiązany jest za stałe uposażenie 
udizielać nauki w  wymiarze 30 godzin tygo
dniowo.

Za każdą udzielaną z polecenia władzy 
przełożonej godzinę nauki ponad powyższą nor
mę, nauczyciel pobiera 15 mnożnych miesięcz
nie, jeżeli nauka ponad no.mę trwa proymj- 
mnieJ jeden miesiąc.

Nauczyciele nieetaltowi za każda godzin* 
nauki pobierają wynagrodzenie w  wysokości 
15 mnożnych miesięcznie.

Art. 47. Do liczby punktów, należnych 7 ty
tułu jego służby nauczycielskiej i kierową jfczej, 
dolicza się lriei >wnikowi szkoły:

2 klasowej 10 punktów miecięcenie,
3 i 4 klasowej 30 punktów; miesięcznie,
5 i 6 klanowej 40 punktów miesięcznie,
7 klasowej 60 punktów miesięcznie.
Za administrację sakoły otrzymują dodatek 

nauczyciel szk oły 1 Masowej i Merownik szko
ły  2 klasowej: po 5 mnożnych miesięcznie, 
kierownicy szkół 3 i 4 klasowych: po 15 mnoż
nych, 5 i 6 Masowych: po 20 nnóżnych i  kie
rownik szkoły, 7 (ktosowej —  30 mnożnych mie
sięcznie.

Za każdy oddział równoległy kierownik 
azkoty 7, klasowej otrzymuje 5 mnożnych mie
sięcznie,

.Art. 48. Inspektor szkolmy, posiadający 
przepkane kwalifikacje, otrzymuje uposażenie 
;ok dyrektor rtkoly średnie i ogólnokształcącej 
(ąjrfc upu LX

o której nankę nikt nie dba. I  iczby ich 'dokła
dnej nikt nie zna, ale każdy widzi na dworeu 
Kolejowym i obok niego" gromadki obszarpanych’ 
chłopców w Wiektl szkolnym, czyhających na zdu- 
bycz lut zarobek —  a gazie dziewczęta? rA  ile 
dzieci nie korzysta z nauki z powodu pozwijania 
klas, braKr lokali i nauczycieli? Jest tu szkoła 
4 kl. męska im. T. Czackiego, w której przed 
wojną było 9 óddjAłów —  dziś uczą w niej tylko 
dwie nauczycielki, (trzoda zachorowała). A  dzieje 
się to w Stryju, który zwą przedmieściem Lwo
wa, riedziby Kuratorjum O. S. L. Tu w pierw
szym rzędzie powinno T. S. L. roztoczyć opie 
kuńcze skrzydła.

Im. ló  bm odbyło się 'Walne -Zgromadzenie 
Pol. Tow. Oimc, „Sokół". Towarzystwo niema już 
długów, ma wspaniały gmaeL, starannie odno
wiony po burzy wojennej. Głównym dochodi-rn' 
jest przedsiębiorstwo „Kina11 — siąd możoiić 
wspierania innych toirarzystw. Byłego naczelnika 
Sokoła ara Piotra Wróblewskiego, zamianowano 
honorowym członkiem. Zasługi jego 25-letniej pra
cy w +utejszem gn;eżdzie podniósł prezes druh 
Kuhn. Słuszne co odznaczenie jest pięknym dowo
dem uznania tyloletniej rzetelnej pracy. Ruch 
w Sokole ożywi się znacznie z powodu zapowie
dzianych dwu zlotów: w Cieszynie i Wilnie. Z ra
dością stwierdzić należy, że tutejsza Polonja do
pisała lepiej, jak zwykle, na przedstawieniu „Kra 
kowiaków i Górali, w które tyle pracy włożyło 
Sokole kółko dramatyczne. Nie żal jednak ama
torom pracy, gdyż zebrali zasłużone oklaski

Odbyły się tu dwa wiece manifestacyjne ż po 
woda dokonanej zbrodni na śp, prał ks. Butkie
wicza. Pierwszy da. 6 bm. urządzm, Organizacja, 
Narodowa w sali Czytelni kolejowej, gdzie prze 
mawiał poseł-redaktor p. Wierczat, a po uch wa
leniu przedłożonych rezolucji przedstawi! partyj
ne stosunki w Sejmie. P. Pose!. zachwycił zgro
madzonych ciętą na faktach opartą odpr-wą, dt* 
ną tutejszym socjalistom, których większe część, 
to zacne, polskie ma ser-ce, a tylko mecua “gita- 
cja prowodyrów onaJ»"uca ich umysły. Dowo
dem tego drugi wiee, odbyty w sali „SokoL “  dn 
15. bm, który urządziła Chrześcijańska Jedność 
Narodowa. Jak radosny en uczuć uoernu każdy, 
gdy po referacie prof. Bobina i przedłożenia zna
nych rezolucji powstali rsm cy towawys-e aa 
znak jednomytunej uchwały; i jtajrómlę odśpiewali 
„Rote11,

Zastępcą aaspaH-ną, szEofc^n, pośTńHaęSą-y 
przepisane kwalifikacje, ołrtyimnóa uposażenie, 
określone artykułem 31!, zaiieżiwe o<l licpby lat 
pracy >wi charakiLMze i_anczycie!Iai i zastęa cy 
inspektora sńBaoilA( go; nadto do liczby pnnfc 
tów, należnych -ma z tytułu powyższego Łutr 
cza się 100 punktów, nieś ięcoa *e,

Art. 40. Inspeiktoir pzkonnyi i zastępca1 foik 
pekitorą swDolnego, nieposaacający przepist 
ńjch kwalifikacji, otrzymują uposażenie c k ^  
śloue artykułem 32, zależnie od licaby ich lali 
pracy w  chara iterze nriutczyciela i inspefctoa* 
względnie zastępcy inąpektera szkolnego.- 

R c zd z  i r > 4 
Nauczyciele, dyrektorzy I instruk orzy pań
stwowych szkół zawodowych oraz sominarjów 

dla nauczyciel] słió ’ zawodowych.
Art. 50. Nauczyciel przedmiotów ogólno

kształcących i pomocniczych bategorji L I I  i 
H I (atrt. 51), posiadający kwalifikacje, przepi
sane dla nauczycieli szkól śiednich ogólno
kształcących, oteyimuje uposażenie t°kie, jaz 
ci nauczyciele (a rt 31, 32 i 33).

Nauczyciel ptrredroictów ogólnokształcą
cych i pomocniiozych, niepc^iadający kwalifi- 
kacji, pmzepisanych diEa nauczycieli szkół śre
dnich ogólnokształcących, otrzymuje uposaże
nie takie, jak nauczyciel publicznych szkól 
pioiwfezertonyeh (art. 40, 41 i 42) z dodatkiem 
25 mnożnych mesięcmie.

Nauczyciel praedmiotow zawodowych Ira- 
tegioaji TY (art. 51), posaiadając-y śyiadectwo 
ukończenia akademickiej szkoły zawodowej, 
oraz comajmmiej dwuletnią praktykę zewo-de 
w ą ofcsrymuie uposażenie ualde, ‘ok nauczy
ciel ezikół średnach’ ogółu ok«rtaeących (art 
31) z de datkiem od 50 do 100 mnożnych mie
sięcznie, zależnie od decyzji Ministra, Wyznań. 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. --1

(C. d. n.)
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Rewolucji ke^iunistycuia w Niemczech,
Planowa robota Moskwy i Berlina. — Krwawe sceny w Miiłilheim. — Czarne sztandary i ręczne granaty. 

Uliczne walki z komunistami. — Chcą przewrotu bolszewickiego w  Niemczech.
Wiedeń, (Tel. wł.).

Obecnie dopiero nadchodź szczegółowe 
wiadomości o wybuchu rewolucji komunisty
cznej w Miihiheim w Zagłębia Ruhry.

Rewolta przygotowana była planowo 
przez „Spartakowców11, którzy na 2 dni przed 
wybuchem rozruchów ściągać poczęli groma
dnie do Miihiheim. Hasłem do walki był atak 
na gmach policji, krwawo odparty przez od
działy policyjne. Przy szturmie padło zabi
tych 2 komunistów, kilkunastu zaś zostało 
rannych. Po odparciu ataku rozsypali się ko
muniści po całem mieście, wznosząc na uli
cach barykady.

Następnie rozpoczęto atak na ratusz. Od

działy komunistów uzbrojone w karabiny i 
granaty ręczne ruszyły do szturmu na potężne 
bramy magistratu w Miihiheim. Jak opowia
dają naoczni świadkowie, na czele atakują
cych niesiono czarne sztandary, na których 
widniały wyszyte czerwone pochodnio.

Urzędnicy magistratu bronili się dzielnie, 
ostrzeliwując atakujących komunistów z re
wolwerów i karabinów. Kiedy zaś o godz. 12 
w nocy nadeszły do Miihiheim posiłki policyj
ne, załoga magistratu urządziła wypad na ko
munistów. Otoczeni w centrum miasta komuni 
ścl ponieśli zupełną porażkę. 40 zostało wzię
tych do niewoli, między nimi przywódca spar- 
takowców, znany z „puczu11 spartakowców

niemieckich, przywódca marynarzy.
Pomimo jednak zgiecenia rewolucji w cen

trum miasta, na przedmieściach walka trwa 
w dalszym ciągu, komuniści dopuszczają się 
nłesiyehanyca rabunków i morderstw. Każdy 
stawiający choćby niewinny opór jest bez li
tości przez komunistów rozstrzeliwany.

Również i w Barrnen wybuchły rozruchy 
w mniejszych jednak rozmiarach, aniżeli w 
Miihiheim. Sytuacja w Oberhausen przedsta
wia się również poważnie.

Jak się ^tdaje, komuniści niemieccy *asł 
lani pieniędzmi z Moskwy wszczęli nie na żar
ty próbę wywołania w Niemczech przewrotu 
bolszewickiego.

Serdeczne przyjęcie polskich dzień* 
nikarzy w  Rzymie.

Podejmowana gorąco przez przedstawicieli 
rządu i prasę włoską przybyła do Rzymu wy-i 
cieęzka dziennikarzy polskich. Polacy w pierw
szym dnia pobytu swego w Rzymie, złożyli 
wieniec na grobie żołnierza nieznanego. Pod* 
czas pierwszego przyjęcia, włoscy dziennika
rze wyrażali gorące pragnienie, aby stosunki 
między Polską a, Moobami stały się serdeca-• • - "W *"«'  •rnu~ ' ~ * ' , —
mejsze.

Nowa wyprawa Amundsena do bie
guna północnego^

Poselstwo norwegśkie informuje, że znany 
badacz Amundsen podejmie nową wyprawę 
na biegun północny 20 czerwca b. r.

Ustawa językowa w  Czechach
dzieli państwo na 3 obszary. 4 

Praga, 21 kwietnia1, '
Zarządzenie co cfo ustawy językowej jest 

już wypracowane. Rozporządzenie to podzie
lone jest na obsaąry: czysto czeski, niemiecki 
i węgierski, ^

Niw prał ttfrofi finansowa..
,i3! •J* - ' ! i Paryż, 20 Kwietnia1.

Wydatki Niemiec od 10 do 31 marca wy
niosły 2.411 miljardów maTek, przy wpływach’ 
181 miljardów, głównie *  podatków. Deficyt 
niemiecki wzrósł z dniem 31 marca do 6.601 
miljardów marek a obieg banknotów w Niem
czech przekroczył jut nawet inflację w Rosji 
sowieckiej. MinisteT stwierdził również, że 
Niemcy stoją przed katastrofą i muszą uznać 
się za zwyciężonych, r '— -— - -

15 lat ciężkiego więzienia 
za uwiedzenie.

Takiej kary domaga s3| senator staJnjW 
Ohio Mc. Coy, stary kawaler.

Wystąpił on z projektem, domagającym się 
kary więzienia od jednego roku do lat 15 dla 
każdego mężczyzny ,który waży się uprowa
dzić cudzą żonę.

Takiej samej kary domaga się sędziwy 
senator dla każdej kcjasty. która zbałamuci 
cudzego męża.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ I SZL1FIERNIA SZKŁA

SpCtka z ogr. odp. ‘

poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
mebli, lustra w  ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczółkach, szyby 
i lustra w  każdej wielkości na składzie. 
Dostarcza szkła mielonego do celów
= = = = =  przem ysłow ych . = ............»

Zamówienia przyjmą ja;

Biuro Fabryki - Krakóf Grodzka L, 60,1 p(
Ttltf9D Nr. 4078* 138*

Jak bolszew icy mordują skazanych?
Krępowanie drutem kolczastym. — Egzekucje na poczekaniu. — Żyw

cem zakopywani do ziemi. — Kulą w  tył głowy lub w  ucho.
DALSZY CIĄG A RTYK U ŁU  P. DW ORZACZKA O EGZEKUCJACH W  BOL3ZEWJL

pano zwłoki śp. Ludwika Jelca, adwokata, za, 
razem profesora gimnazjum reaku im. Tadeu
sza Rejtana i jednego z najwybitniejszych 
działaczy narodowych. Na zwłokach tych nie 
znaleziono żadnego śladu kuli, ale natomiast 
w ustach, w kanale pokarmowym i w, żołądku 
była ziemia!.., i j

_ Tamże odkopano śp. Hanitsównę, dr. mecl 
Nieszczęśliwą przed śmiercią skrępowano całą 
drutem kolczastym!.*

Śp. Daszkiewicz, urzędnik kolejowy, miał 
oderwaną głowę! Zamordowano go za  to, że 
„dowiedziono11 mu, iż na procesji Bożego Cia
ła .prowadził pod rękę celebranta.

„Sprawiedliwość11 bolszewicka działała bez
pośrednio i z minimalnym nakładem sił, cząsu 
i kosztów. i

—  Naboje są zbyt drogie, —  mówił mi do
zorca po jakiejś egzekucji. Po co marnować 
ich kilka czy kilkanaście przy formalnem za- 
strzeliwaniu, skoro jeden człowiek jedną fc«ią 
to samo zrobi?

# Tylko w samym początku bolszewicy Sfta- 
wiali skazańców „pod ścianą11 i kazali do nich 
strzelać sześciu żołnierzom. Wkrótce przeko
nali się o bezcelowości takiej foimałi&tyki i  u- 
prościli tracenie.

 ̂W  czasie pobyltu mego w  więzieniu Smo
leńskiem nader częstem było zjawiskiem wy
wożenie na śmierć.

Odbywało się to zawsze w jednakowy spo

ił.
W  Żłobinie, gdzie pociąg wywożący nas 

stał dni parę, stracono 11 ludzi. Między nimi 
śp. Adama Żabę, ziemianina z pow. Słuckiego, 
dawnego i dobrego mojego znajomego.

—  Patrz pan, Adasia prowadzą, —  zwró
cił się do mnie p. Leonard Obrąpalski, ziemia- 
A i  z  pod Mińska, więziony w tym samym co 
i ja wagonie.

W, rzeczywistości ujrzałem ś. p. Zabę w o- 
toczeriiu kilicu żydów i Moskaii z czerezwy- 
czajki, przechodzącego wzdłuż naszego pocią
gu. Jak się potem dowiedziałem, został on co 
tylko aresztowany pod zarzutem należenia do 
P, O. W. i zaraz zaprowadzony na dworzec do 
wagonu czerezwy czaj lei, uciekającej wtedy 
przed następująceni wojskiem (liskiem . Śle
dztwo jednak nie musiało być skomplikowane, 
bo nicdalej jak w kwadrans —  pół godziny 
potem zobaczy rem znów śp. Żabę, prowadzo
nego już na śmierć! Otoczony przez zbirów 
bolszewickich trzymających pałce na cynglach 
rewolwerów, szedł delikwent spokojnie z rę
kami z tyłu związanemi drutem! Tego rodzaju 
krępowanie było też „postępowym11 i uprosz
czonym sposobem, stosowanym dość powsze
chnie. i i i

Byłem raz świadkiem podobnego wiązania 
człowieka nieznanego mi, któremu oprawca, 
zbyt mocno przykręcił drut kolczasty. Nie
szczęśliwy krzyknął ze strasznego bólu, co 
wzbudziło ogólny śmiech wśród zezwierzęco
nych bolszewików— Jakiś starszy przecież 
żołnierz odezwał się:

—■ Poco męczyć człowieka? I  tak idzie na 
śmierć!

—  Właśnie dlatego, odparł jakiś żyd. To  
przecież ffatolik, a ci głupcy wierzą, że im w ię
cej tutaj będzie cierpiał, tem większą nagrodę 
po śmierci odbierze. To dla czego my nie ma
my mu tej łaski zrobić? T o  nic nie kosztuje!

I  znów wybuch śmiechu, straszliwy wprost 
w swem zezwierzęceniu.

Śp. Żabę poprowadzono o jakieś 50 kroków 
od naszego wagonu i postawiono 2 jakichś, jak 
mówiono bandytów. Zbliżył się do nich żyd 
b. podoficer praski, który uciekł z aimji n ie
mieckiej na skutek jakiejś defraudacji i został 
potem „Instruktorem annji czerwonej. Po ko
lei strzelił każdemu ze skazańców z tyłu w szy
ję —  poczem zakopano ich, przyczem Żabę 
żywego jeszcze i jęczącego wrzucono do dołu 
i piaskiem zasypano!

Zakopywanie żywcem też było jodnem z ro
dzajów „kary śmierci11. W  Mińsku po wypę
dzeniu bolszewików w sierpniu r. 1919, odko-

sób1.
Po wieczomem obliczeniu więźniów w  ka

żdej kamerze (a było na-s tam po 20— 30 wszę
dzie), zjawiała się w  okienku drzwi więzien
nych (w  tak zwanym „judaszu11) twarz dozor
cy, który wywoływał jakieś nazwisko, do
dając: i •-*

—• Na doproś (śledztwo).
Wiedzieliśmy co to znaczy. Więzień taki 

był zaraz w  kancelarji więziennej krępowany 
drutem i sadzany na automobil wraz % inny
mi delikwentami, poczem wywożono dch do 
pobliskiego lasku i tam po kolei strzelano im 
w ucho lub w kark.

Egzekucje trwały stale i na jedną cliwilę 
nie ustawały. Po ponownem wzięciu Mińska 
i kresów w r. 1920 orgja mordów rozszalała 
się do rozmiarów niesłychanych i od czasu do 
czasu słabła, to znów wzrastała, ale nie było 
chwili jednej, aby całkowicie ustała.

Trybunały rewolucyjne w nader rzadkich 
wypadkach tylko działały jako rodzaj lichej 
dekoracji dla Zachodu — • normalnie dyspono
wała morderstwami ozerezwy czajka.

Przegrana czeska w Watykanie w sprawie rozdziału Kościoła od państwa.
V 11 ' PrfloKi IWaI W?  ̂ ino-n ns+ntnioi nnr1róvv fln R*vmł?_ flnfwMdAuPraga. (Teł. wł.).
1 „Czeskie Słowo11 donosi, że propozycje

jego ostatniej podróży do Rzymu, dotyczące 
rozdziału kościoła w Czechosłowacji, soątały 
m m  ,WatekaR
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Wybuch przy ulicy Studenckiej.
Niewy kryci sprawcy podsadzili materjal wybuchowy pod drzwi domu ickt. Natasisona.

Dookoła pobytu gen. Le Rond a.
W  rynku żołnierze wznoszą ołtarz. Robotą 

kieruje dziarski sierżant, fachowiec; robota idzie 
jak z płatka. Z publiczności mało kto wie, jaka 
jutro uroczystość, przypuszczają, ogókiie, że rząd 
znowu przeniósł jakieś święto, może nawet tego
roczne święto Bożego Ciała nakazano odbyć już 
jutro, tak różnic ludzie myślą. Nareszcie ktoś 
z gapiów podchodzi do sierżanta z zapytaniom, 
co jutro za uroczystość:

„Tu będzie msza połowa dla pana generała 
Lcrrain“ —  brzmiała odpowiedź.

O ■ •=• •
W  czasie nabożeństwa polowego jakiś ehłop- 

starowina z pod Krakowa pcha się przez tłum 
do ołtarza. Chwyta go pod rękę policjant'.

•— „Dokąd to gospodarzu, dokąd, tak szybko. 
Stać na miejscu".

—  „A  pozwólcież jesce kawałek, chcę zoba- 
cyć Księcia Biskupa, bo on pseciez z nasyeh 
stron".

—  To nie Ks:ążę-Biskup, to ksiądz wojskowy".
«— „A  któs to psyjechał?"  : : ■

R «— „Generał francuski".
‘— „Francuz, toć mówiłem praecies, 4e to nie 

Książę-Biskup, bo on przeciez z naszych stron". 
$

Chór dziadów krakowskich", który wystąpił 
w komplecie przed Marjackim w czasie pobytu 
amerykańskiej misji handlowej, zjawił się i tym 
razem, oblęgając ołtarz. Już przed nabożeństwem 
zaczęła, się generalna óba. W  najróżniejszych 
modulacjach zamierzał chór uderzyć na powita
nie Generała. Niestety, już podczas próby zjairili 
się stróże bezpieczeństwa. Chór wycofał się pod 
kościół Marjaeki i tu oczekiwał na Generała, a 
gdy ten koło południa nie zjawił się, rozpoczął, 
jak na komendę, swoją kantatę wyćwiczoną 
z mozołem. Przerwał im policjant, niezachwyco- 
ny występem artystów i w polonezie poprowadził 
ich pod kościół św. Barbary, skąd artyści rozeszli 
się w różne strony, mrucząc po cichu — nie- 
piękne epitety na złoźliwą policję. p.

REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł.: „Czupurek".

wieczorem: „Zmartwychwstanie^' '
Poniedziałek: „Zmartwychwstanie4*.

gEPERTUAR t e a t r u  o p e r a  i  o p e r e t k a .
Niedziela popoi 0 3.30: „Trawiata".

wieczór o 7.30: „Dookoła miłości" (Wyst 
N. Nadieżdiny).

Poniedziałek: „Dookoła miłości". (Występ
N. Nadieżdiny).

Wtorek:, »Dookoła miłości". (Występi N, Na-
ijlleżdmy).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela popoł.: „Szkoła kokot" (ceny zniż.).

1 wieczór: „R. H. Inżynier".
Poniedziałek: „R. H. Inżynier".
Wtorek: „R. H. Inżynier44,
Srodaz „R. H, Inżynier".

1    ------
MIANOWANIA I PRZENIESIENIA. Minister 

upraw wewn. zamianował urzędników reierendar- 
ukich w V II st. sł. w Urzędzie Wojewódzkim 
w Krakowie: Józefa Nowakowskiego, Karola 
Clossmana, dra Leona Tomasika i Kazimierza No
wickiego urzędnikami reierendajskimi w VI st. 
sł. i posunął starostów Kazimierza Podobińskie
go w Bochni i Adolfa Hanika w Brzesku do VI 
st. sł„ zaś urzędników referendarskich w VH[ st. 
sł. dra Jana Vr yroda, Władysława Palk-Bocheń
skiego, Marjana Buczkowskiego, Adama Zalew
skiego, Jana Jagermana, dra Jacka Wisłockie
go i dra Jana Pomiankows kiego zamianował u- 
rzędnikami referendarskinii w VTT st. sł.

MILJONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu 
pul^onógłu gadła, wygrana m  Nr, 0.4*4606.

W  nocy a piątku na sobotę o goćLz. 11, za- 
późnieni przechodnie śródmieścia zostali, zaa
larmowani silnym hukiem, jak gdyby od w y
buch u bomby. Wybuch nastąpił w drzwiach 
domu rektora Uniw. Jag, Natansona, przy ul. 
Studenckiej L 3,

Niewykryci spralwey podłożyli pod. Ifewi 
wejściowe materjal wybuchowy, którego eks
plozja oderwała kawał cokołu kamiennego, 
strzaskała drewniane drzwi i wygięła znajdują
cą się poza niemi żelazną żaluzję. Szyby do
mu rektora i  sąsiednich kan/enic, a szczegól
nie w  domu L 2, położonego atprzeciwko, wy
leciały od wstrząśnienia, pokrywając ulicę od
łamkami zdruzgotanego szkła.

Śledztwo policyjne w  celu wykrycia wid
nych zostało wdrożone, aczkolwiek ze macz-

nem opóźnieniem, co niewątpliwie nie wpłyrJa 
dodatnio na rezultat dochodzeń.

Na tle wypadku kursują w  mieście najprzć* 
różnorodniejsze wersje, z których dwie poda-* 
jemy jedynie z  obowiązku dziennikarskiego. 
Według jednej, zamach był dziełem komuni
stów niemieckich, którzy w  ten sposób chcieli 
się zemścić na rektorze Uniw. p. Natan; onie, 
za hołd złożony przez tutejszą „.Alma Mater‘ł 
gen. Le ItoncL

Według zaś drugiej wersji, p. Natansod 
padł ofiarą pomyłki, gdyż petarda, czy też 
bomba, przeznaczona, była jakoby dla domu 
presz. Fedorowicza przez socjalistów, pragną
cych w  ten sposób zdekompletować Prezydium 
miasta i  przez to spowodować nowe wybory.

KRAKOWSKA LOKALNA KOMISJA BADANIA 
KOSZTÓW UTRZYMANIA*.

Na życzenie stron interesowanych przemy
słowców i pracodawców z jednej strony, a robo
tników z drugiej, zwróciła się krakowska Izba 
handlowa do Głónego urzędu statystycznego 
w Warszawie o ustanowienie w Krakowie lokal
nej Komisji do badania kosztów utrzymania.

Komisje takie poza Warszawą istnieją w So
snowcu, Lublinie, Łodzi, Włocławku i Poznaniu. 
Kraków był pozbawiony dotąd takiej komisji lo
kalnej, a wzrost drożyzny w Krakowie i dostoso
wywane do bieżących kosztów utrzymania płace 
robotników miejscowych regulowane były wedle 
dat Głównego Urzędu statystycznego W Warsza
wie.

Ponieważ tego rodzaju stan rzeczy przedsta
wiał pewne braki, niedomagania i niedokładności, 
postanowiono na Kraków utworzyć lokalną Ko
misję badania kosztów utrzymania i płace robo
tnicze regulować, odtąd dla okręgu krak. Izby han
dlowej wedle dat ustalonych przez tę Komisję,

Staraniom Izby Hanlowoj zostały uwieńczone 
pomyślnym wynikiem. Stolica zgodziła się na u- 
tworzenie takiej Komisji, a na przewodniczącego 
jej wyznaczyła kierownika Inspektoratu pracy, p. 
inspektora Smy czy ńsk i ego. Pan Smyczyński je
dnak, jak się dowiadujemy, wniósł do Głównego 
Urzędu statystycznego w Warszawie rezygnację 
z tej godności, a Warszawa przewodnictwa Komi
sji badania kosztów utrzymania powierzyła r. 
Bronisławowi Kwiatkowskiemu, naczelnikowi Wy
działu opieki społecznej w Krakowskiem Woje
wództwie.

Ukonstytuowanie się Komisji nastąpi w naj
bliższych dniach.

PREZYDENT RZPLITEJ POLSKIEJ —  HO
NOROWYM DOKTOREM AKAD. GÓRNICZEJ 

W KRAKOWIE.
Kollegjum Profesorów Akademji Górniczej 

w Krakowie zatwierdziło na posiedzeniu w dniu 
18. kwietnia 1923 r. wniosek Rady Wydziału 
Górniczego, aby w związku z położeniem kamie
nia węgielnego pod budowę gmachu Akademji 
mianować pierwszym honorowym doktorem Aka
demji Górniczej Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej Stanisława Wojciechowskiego.

Poza tem przyznano doktoraty honorowe Inż. 
Hieronimowi Kondratowiczowi seniorowi polskie
go górnictwa, Wojciechowi Korfantemu, pierw
szemu posłowi Ziemi Śląskiej, Leonowi Syroczyu- 
skiemu pierwszemu profesorowi górnictwa i Stani
sławowi Skarbińskiemu prezesowi Rady Zjazdu 
przemysłowców górniczych w Dąbrowie,

Dyplom honorowy zostanie wręczony Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej w Belwederze 
przez osobną delegację profesorów, *-4 wręczenie 
dyplomów innym doktorom honorowym nastąpi 
przy uroczystości położenia kamienia węgielnego 
pod budowę gmachu Akademji Górniczej, która 
odbędzie się w ostatnią niedzielę maja ewentual
nie czerwca zależnie od decyzji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej,

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W OPERZE I O- 
PERETCE KRAKOWSKIEJ. W piątek zakończył 
się strajk w tutejszej Operze i Operetce. W nie 
dzielę pop. idzie „Trawią a yieczorem „Dooko- 

iUk miłości"* .........  . .
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ZMIANA LOKALU BIURA CZERW. KRZY
ŻA. Biura Krakowskiego Czerwonego Krzyża zo
stały przeniesione na ul. Grodzką 64 „Stary Ar
senał" i są otwarte dla stron od godz, 11-tej do
1-szej —  w sprawach pielęgniarek Czerw. Krzyżg 
od 1-szej do 2-giej,

Prezes Zarządu przyjmuje od 12-iej do 1-szej, 
Telefon 118.

REZOLUCJA MŁODZIEŻY AKADEMJI SZTUK 
PIĘKNYCH W  KRAKOWIE. Na wiecu Młodzieży; 
Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie uchwalo
no następującą rezolucję w sprawie uchwalenia 
przez Sejm i Sonat Rzplitoj ustawy o Akadem, 
Sztuk Pięknych.

„Stwierdzamy, że pomimo danych delegacji o- 
bietnic Ministerstwo W. R. i O. P. nie zawiadomi
ło dotychczas Akademji Sztuk Pięknych o podję
ciu ze swej strony jakichkolwiek kroków, zmie
rzających do uchwalenia w obu izbach ustawy
0 Akademji Sł  P „ a tem samem usunięcia powo
du strajku.

Biorąc pod uwagę odnośne urgensa Rektoratu 
Akad. Szt, P. pozostawiona ze strony Minister
stwa bez odpowiedzi zmuszoni jesteśmy w dal
szym ciągu stanowiska naszego nie zmieniać do 
czasu uzyskania oficjalnych gwarancji yr myśl 
naszych żądań.

Wiec protestuje przeciw obrażającemu i trzy-, 
wdząeomu nazwaniu naszej demonstracyjnej prze
rwy w pracy w publicznem oświadczeniu P. Mini
stra W. R. i O. P. „ekscesami" podkreślając, że 
od pierwszej chwili naszej akcji nie przerwaliśmy, 
pracy artystycznej, którą również i obecnie w spo
sób zorganizowany poza morami Akademji Szt, P, 
kontynuujemy.

Wiec zwraca się do PP. Posłów I Senatorów, 
krakowskich * gorącym apelem o jak najrych
lejsze i skuteczne poparcie postulatów Akademji 
Szt P. w obu izbach.

Jak się dowiadujemy Tow. Bratniej Pomocy 
przystąpiło do zorganizowania kursów nauko
wych oraz wycieczek pejzażowych w okolice Kra
kowa. W niedzielę wyjeżdża część uczniów do Dę
bna pod Brzeskiem na skutek zaproszenia P. Ja
strzębskiego, właściciela tamtejszego zamku —- 
nadto k3. di. Kruszyński przyrzekł zaznajomić 
pozostałych uczniów Akademji z szeregiem cen
niejszych a mało znanych zabytków malarstwa* 
rzeźby i architektury Krakowa.

Z TARGU. Piątkowy targ był ożywiony, zwła
szcza nabiału nio brakowało. Jaja spadły w cenie, 
Za litr mleka zbieranego płacono 1300— 1400 
niozbieranego 1800—-2000 ML., śmietany słodkiej 
2400—2600 Mk„ kwaśnej 3600—4000 Mk„ z*
1 kg. masła 30.000—38.000 MŁ, sera 6000—# 
7500 M„ jaja za 1 sztukę 320—850 M. —  Drób? 
za kurę 18 do 40 tys. Mk„ koguta 15 do 30.000 
Mk„ za kaczkę 20 dc 25.000, gęś 55 do 80.000 
Mk., indyk 90—120 000 Mk. —  Za 1 kg. karpia 
24 do 26.000 Mk„ szczupaka 25.000 MIł , lina
18.000 Mk.

Ceny powyższe podał komisarjat targowy Ma
gistratu, w rzeczywistości jednak ceny były wyż
sze.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
w niedzielę 22 bm_ o 3.30 popoŁ „Trawiata44 
w doborowej obsadzie, niebywałe powodzenie, ja
kie stale towarzyszy każdemu przedstawienia tej 
opery skłoniło dyrekcję do powtórzenia tejże po 
cenach zniżonych, aby umożliwić usłyszenie jej 
jak najszerszym warstwom publiczności W  nie- 
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t historji P.P.Benedykfynek na Kaźmierzu
Żona chroni s?ę przed męiem dc klasztoru — Napad na klasztor. —  

Porwanie. — Klątwa biskupia. —  10 lat wygnania.

lodyjna operetka w 3 aktaeL O. Straussa p. t.: 
„Dookoła miłości11 z udziałem najwybitniejszych 
sił w nowej inscenizacji pod wytrawną reżyser ją 
Eim. Minowicza i dzielną batutą kapelmistrza Wł. 
Szczepańskiego z występem N. Nadieżdiny prima
baleriny scen rosyjskich. Znakomita ta operetka 
powtórzona będzie w poniedziałek i wtorek.

NA WYKUPIENIE KOŚCIOŁA ŚW. AGNIE
SZKI złożyli w naszej Administracji: Robotnicy 
I robotnice Okr. Wojsk. Zakładu mundurowego, 
magazyn IV. kwotę 25.000 Mk.

ODEBRANIE DEBITU Pi - 'TW E G O , \fini 
Bterstwo Spraw we.ra. odebrało deJMt' pocztowy 
tygodnikowi niemieckiemu „Der Syndykalist" 
oiganowż unai-cho-syzidykaiLStów, wydawanemu 
w 3erlii.'e, oraz dziennikowi „Danziger Zeitung“ 
wydawanemu w Gdańsku.

Powodem —  oszczercze wiadomości zamiesz
czane przez te pisma o sytuacji wownętrznoj 
w Polsce.

SPĘD BYDŁA W  KuAKCWIE. Na targi od 
1 i—20 kwietnia br. spędzono buhuji 83, wołów 
GO, Krów 502, jałówek 224, cieląt 843, nie-ogaei 
iny 1046; razem 2828 zwierząt.

Płacouo za jeden cetu. metr. żywej wagi: bu
haje od 400—880.000 M., woły od 482-8 sO.OOO 
kL, krowy 847.800— 870.000 it., jałownik 420—
840.000 M., cielęta 380— 765.71)0 M., nierogaciznę
1050.000— 1370.000 \L —  bitej wagi nieroga- 
ciznę 1500.000—1700.000 M.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzeoano: na 
aonsumcję miejscową 2363 sztuk, na konsumcję 
innych gmin kraju 465 sztuk.

W  porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 8 sztuk bydła, 2 kozy i 233 
nierog"ciiuy, zaś 299 cieląt mniej, czyli 56 sztulc 
mniej. Z I  uznania (Szamotuły) nadeszło 12 sztuk. 
Nł Górny Śląsk odeszło 24 sztuk.

WYKRYCIE ORGANIZACJI BANDYCKO-BOL- 
SZEWICKIEJ.

Z Gródka piszą nrm:
Od dłuższego już czasu w okolicach miastecz

ka Gródka, pow. Wilejskiego, dochodziły wieści
0 napadach i nadużyciach uskutecznianych przez 
6zajkę płatną, uzbrojoną i utrzymywaną fundu
szami asygnowanymi z bolszewjL

Banda ta dzieliła się na trzy grupy rozrzuco
ne w trzech powiatach: Wilejskim gin. Gródec
kiej, Stołpecldin gm. Rakowskiej i Wołożyńskim, 
tworzące samodzielno oddziały.

Pierwsza pod dowództwem bandyty Aleksego 
Narkiewicza radnego gm. Gródeckiej i byłego 
sołtysa obwodowego, została częściowo ujętą.

Celem bandy było jak zeznawali aresztowani, 
pfrzedewszystkiem: 1) Ograbianie majątków ziem
skich, aby narazie zasilić fundusz organizacyjny.
2) Zrobienie ' napadu na posterunek Policji 
w Grób ku, który ciągle obezwładniał ich działa
nie i wymordowanie wszystkich funkcjonariu- 
"tów. 3) Zajęcie się rozsiewaniem propagandy bol
szewickiej i śledzenie operacji i działalności pol
skich władz. 4) Zajęcie przygranicznych okolic
1 zaprowadzenie rządów bolszewickich.

Złowrogie postanowienia i projekty niestety 
unadly.

Choć nie zn my szerecemu ogółowi, lecz dziel
ny posterunek Policji w Gródku z kierownikiem 
Stanisławem WierticLim na czele st. pos. Ślodzie- 
nim. poster. Kuleszą, Kurbowckim, Pałońskim, 
kańskim, Dubanłewiczem, Ściłowiciem, śwlrką, 

Zdziennicbim, po pierwszym napadzie opryszków 
w gm. Gródeckiej na zaścianek Mużulewo, gdzie 
doszczętnie zrabowano, bito i powybijano zęby 
05-letniemu starcowi Gąsiejewskiemu, wszczął do
chodzenie i z wielką energją, po usilnej dwu
tygodniowej pracy, zdołał ująć tymczasem 16 
ważniejszych wrogów Polski i oddał ich w ręce 
sprawiedliwości

Dalsze dochodzenia i aresztowania w toku. Po
sterunkowi policji w Gródku składamy na tym 
miejscu głębokie uznanie 1 szacunek przede- 
wszystkien, za oswobc dzenie nas, mieszkańców. 
Gródka i okolic od przewidzianych napadów 
i znęcań się i za ich energiczną 1 wytrwałą pracę 
ku Chwale Ojczyzny.

ż a r t y .
Jeden z uczestników kursu gramatycznego, od

bywającego się w Krakowie, spoty aa na ulicy 
przyjaciela i żali się w teu sposób:

—  Odkąd chodzę na ten kurs, jestem całkiem 
głupi

—  Nic sobie z tego nie Dób, to jest tylko chwi
lowe; gdy skończysz kura przyjdziesz na powrót 
do siebie.

Aleksander Koniecpolski, chciwy majątku, 
porwał w 1.G1I roku bardzo posażną pannę, Zo- 
fję Dembińską i poślubił ją przemocą,

Zofja jednakże zmyliła jego czujność i ci
chaczem umknęła do klasztoru św. Agnieszki 
na Kazimierza w  Krak o wio, a stąd poczęła ro
bić starania w Rzymie o zezwolenie na przyję
cie sukni zakonnej.

Długo szukał jej zastrachauy mąż, aby mu 
czasem posag nie przepadł, ale śladu nie zna
lazł.

A ż wreszcie, przepłacając tycłi I owych, do
wiedział się o miejscu jej pobytu.

—  Hejże! Pójdziesz z powrotem do mnie, 
oj pójdziesz! —  zawołał i  nie mówiąc nikomu 
nic, powędrował na Węgry.

Tain zebrał trochę węgierskich hajduków, 
gdzieindziej zwerbował kilkunastu niemiecki ca 
rajtarów. Tak gaopaltrzywszy się w  kPkudzie- 
sfęeią ludzi, w nocy dnia, 16 kwietnia 1612 r. 
rplnnorważ poorwanie żony swej z kiasatam.

Kareta zajechała na Dębniki, tu też rajta
rzy zostawili swoje ikonie .. Cichaczem w  nocy 
przeprawili się promem na drugą stronę Wisły 
wraz z moździerzem, który zabrali z  soibą, z  dia 
binarni, sznurami i hakam:, mogącemi ułatwić 
dostanie się d » klasztorni. Wszędzie panowała 
cisza. Sen spowił miasto. Oicha^em podkiadli 
się pod okna cali, w  której miała się znajd,o- 
wuui Dembińska, ale poszukiwania zaw iodły 
W  jednej chwiti powsteł projeku, aby wysadzić 
wrota klasztorne. Niedługo namyślając się, na
bili moździerz prechem, workiem i ołowiem, 
a podpaliwszy lont, czokan skutku.

W  kilkanaście sekund rozległ się ogłusza
jący kuk, a równocześnie z ium zabrzęczały 
szyby i posypały się ze wszech stron gruzy

i kanrenic. Silne wierzęje pękły i otworzyły] 
drogę do klasztoru. Nie tracąc czasu, s p o 
częli poszukiwanie Zofji. Trzeba było z doby-, 
wać leażdą colę, wysadzając drzwi.

W  klasztorze po wybuchu wynikł ogromny; 
popłoch. Mniszld pozbywały się z łóżek i. nie 
wiedząc, co się stało, spiesznie zaczęły się u- 
bicrać.

K er iocpolski obsadził wyjścia, aby mu żo
na nie uciekła i wpadł z żołdakami na chór. 
Każda cłiwiia była mu droga>, bo huk wystrza
łu m ógł spsąjpackić odsiecz z poółizkiogo zam
ku —  a tu jak nadomiar złego zskonnice poza
mykały się w  celach. Gdy wysadzili hajducy; 
jakie drzwi, wnet odbywało się spiawóz.enie, 
c*7.y tam nie znajduje się poszukiwana. Trzeba 
było podjąć lub zeatw&ć welon.

Mniszki broniły się i  krzyczały...
Jedna z nich nawet raueTa się tt i  wieży; 

do dzwonów, ale jej mm nie dopuszczono, 
W  ostatniej dopiero celi znaleziono Zofkę zała
mującą ręce; b^ła z nią siostra jej Dorota.

Porwano obie, wsadzono dc łodzi, prz 'wie
ziono na dragą stronę izek l i umin&^ozono 
w  czekającej karecie.

Wyprawa powiodła się, lecz, biskup Tylicki 
dowietizimszy się o naj a ta c  na1 klasztor za
konnic, iiZiueił na Koniecpolskiego ekskomuni
kę. Sądy ska/uly sprawcę napadu na wygna* 
nde.

Tymczasem Zo£ka zmarła (w  1613 r.), a 
w  Koniec-poOskim zakochała się jej sanetra Do
rota i wys-dia za niego.

KomoepoMd tułał się na obczyźnie przez 
lat dziesięć, po upływie których, dzięki wBta- 
wiemiictwn hetmana Stanisława Koniecpol
skiego. sądy zniosły wyrok banicji.

Dewizy i waluty utrzymały się na wyso
kości wczorajszych kursów, tylko frank fran
cuski osłabł nieco, a mocniejsza różnica w dół 
jest w niemieckiej marce.

W  akcjach jest ruch bardzo znaczny, z ia 
je się, że zainteresowanie publiczności dla 
akcji rośnie. Dzień wczorajszy stał pod zna
kiem baussy i to dość znacznej. Już pierwsze

'  »

Kraków. (PAT ).

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
46500, 480UO, Ir. 47300, czeki 46500, 48000, 
tr. 47400, 47500, funty szterl. czeki 218000, 
224000, tr. 224000. franki francuskie 3000, 
3100, czeki 3025, 3125, tr. 3050, 3100, franki 
belgijskie czeki 2800, 2700, tr. 2675, franki 
szwajcarskie 8500, 8700, czeki 8600, 8800, tr. 
8750, 8675, dyuary ezeki tr. 430, marki nie
mieckie 1.7-6, 1.95, czeki 1.80, 1.95, tr. 1.88, 
korony austrjackie 0.65, 0.70, czeki 0.65, 0.70, 
tr. 0.6b 1/4, 0. 67 3/4, korony czeskie 1375, 
1450, ezeki 1375, 1450, tr. 1420.

Akcje. PTH. 7500, 9000, tr. 7700, 9000. 
lmpeks 600. 650, tr. 600, 650, Pharma 30000, 
35000, tr. 20500, 33000, Polski Glob 2105, 
2500, 3500, tr. 28u0, 3250, Żegluga Polska 
6500, 7500, tr. 6500, 7500, Zieleniewski 180 
tys., 200000, tr. 182000. 193000, H. Cegielski 
250U00, 275000, tr. 250000, 275000, Parowo
zy 41000, 46000, tr. 42u00, 45000, Automo- 
tor 6500. 7500, tr. 7000, Trzebinia maszyny 
350G0, 40000, tr. 37000, 38000, Górka 145 
tys., 155000, tr. 150000, 152000, Siersza za
kłady górnicze 150000, 165000, tr. 150000, 
165000, Tepege 55UOO, 65000, tr. 55000, 65 
tys., Polska nafta 18000, 21000, tr. 18500. 
20000, Strug 13000. 16000, trj 15000, Trzebi
nia tłuszcze 45000, 50000, tr. 45000, 48000, 
Krakus 28000, 38000, tr. 30000, 31000, Cho 
dorów 85000. 900 00, tik 85000, 88000, Ćmie
lów 40000, 45000, tr. 40000, 43000. Elektro
wnia Siersza 15000, 200 00, tr. 15000, 18500, 
S. W . Niemojowski 48000, 53000, tr. 50000, 
Polski Bank przemysłowy 8000, 9000, tr. 
8600, 8700, Bank małopolski 9000. 10000, tr. 
9500, Bark Zw Sp. Zarobk. Poznań 5SÓ00, 
62000, tr. 58000, 62000.

transakcje robione były pod wpływem War
szawy, albowiem banki otrzymały wcześnie 
notowania warszawskie i zastosowały się do, 
wysokich kursów. W gorączce obrotów prze
kroczyły notowania krakowskie kursy war
szawskie, np. Zieleniewski i Cegielski. Z pa. 

jpierów lżejszych wykazuje Strug stałą zwyż- 
! kową tendencję i jest poszukiwany. (a)
* >

f Skóry. Ceny Loco Kraików: Skóry bydlęce 
'surowe lekkie 9443, —  ciężkie 9443, cielęce 
świeże 42900, — juchtowe gorsze 3bt>00, po
deszwa krajowa 40.600, boki i karki 18.700, 
krupony pasowe 44.000— 49.500, wierzchnie: 
box cielęcy 11.500, —  bydlęcy 8.S00— 11.000, 
CruCOvia-LiKlwinów 11.000 -13.200, chevraux
11.000— j 3.000. Skóry zdrożały o 50% w  Za
chodniej, o b% zaś we Wschodniej Małopasce.

Nafta. Za 1 kg. loco Kraków: Nafta i 800, 
oliwa do podłóg jasna 1085, średniego gatunku 

.2920, ciężka 3.290, cylindrowa gat. P. 2700, 
jbenzróĄ lekka 6200, ciężka 3340, tłuszcz To- 
; votte’a 3820, wazelina apteczna 4540, olej 
; gazowy 1390. Tendencja chwilowo zwyżkowa.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 47.250 

do 46.750, sprzedaż 46.980, kupno 46.520; mar
ki niein. 1.75.

Czeki. Belgja 2715— 2728— 2762; Berlin
1.84— 1.75, sprzedaż 1.77, kupno 1.73; Gdańsk
1.84— 1 75, spraedaż 1.77, kupne 1.73, Holan
dia 18.300. London 222.000— 278 000. sprze
daż 219.000. Kupno 217.000. Nowy York 
47.430, 46.750, sprzedać 46.980, kupno 46.520: 
Nowv York drobne sprzedaż 46.300, kujpno 

; 46.470. Paryż 3215— 3165, sprzedaż 3180, ku- 
• pno 3550. Praga 1425. Szwajca-rjo 8670— 85u0
spi^zedaż 8542, kupno 8458. Wiedeń 0.69 3/4, 
0.691/2 kupno 0.68 1/2. Włochy 2400— 2365.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02.15, Holandja 

210, Nerwy York 551. Londyn 25.66, Paryż 
36.60. Mediolan 27.27. Praga 16.42. Budapeszt 
011. Belgrad 5.60. Sofja 4.20. Warszawa 
9.01.20, Wiedeń 0.007.7 3/8. Austriacka koro
na sUarpL 0.007.7 1/2.
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HERMAN HESJSRMANS.

S Z C Z U R Y  W O D N E .
EZECHIELA W1LDEOO HISY0RM  OSOBLIWA.

Tłumaczyła Marja Bursowa.

Było to dziwno. Tegoż wieczora, jakby się 
pt<<vtórzyły starania o moje milczenie, zapro- 
at-łiio mnie na kolację i zatrzymano do półno
cy, bawiąc, rozśmieszając i zasypując grzecz- 
acśściami.

*  * *
—  Wilde! —  zawołał ranie w sobotnie po

łudnie golarz wioskowy. —  Pośpiesz się tro
chę chłopcze! Przed twoim domem tłum ludzi!

Zapytałem go, czy to dziadek... Ale on nie 
^ęd zia l, gdyż widział tylko zdaleka te „tłu
my11.

Pobiegłem pędem i ujrzałem wprawdzie
tłu:.., ale kilkanaście osób stojących przed 

biamą naszego domku.
—  Co się stało? Co chcecie? —  zapyta

łem.
Z progu domu podniósł się dziadek i po- 

caął po raz już nie wiem który opowiadać, że 
y  domu straszy, że pokoje odnajął djabłowi, 
że w nocy chętniej spałby na ulicy niż w swo- 
jem łóżku i t. d.

Z największym trudom udało mi się na- 
Vpót obłąkanego ze strachu starca zmusić, 
aby wszedł do domu, gdzie opowiedział mi 
podobną jak ostatni raz bajeczkę.

O dwunastej wrócił do domu, jak zwykle, 
by nie nanieść biota, w pończochach i słyszał 
krzyki i śmiechy w piwnicy. Trzy głosy, po
tem sapanie, jakby się ktoś dusił — a wresz
cie cisza. Ody pomimo pukania nikt się nie od 
zywał, otworzył drzwi do piwnicy i —  nic nie 
ujrzał. Tym razem nio czekał —  aby nikogo 
obcego nie wmla-zać, tylko narobił krzyku i 
zwabił tern przechodniów. Teraz i ja zapuka
łem do drzwi Iłęićhów i otworzyłem je ostroż
nie. Wszystko było w  porządku, o ile u Rei
chów można było o porządku mówić.

Razem z dziadkiem wszedłem i podszedłem 
80 drzwi sypialni; były zamknięte.

Potem zeszliśmy po schodkach do piwnicy.
O jakże ożyły wspomnienia mej młodości!

Piętnaście lat temu również w towarzystwie 
dziadka schodziłem po tych schodkach. W ów
czas dzwoniły rai zęby ze strachu, dziś on 
szedł obok mnie blady i drżący, a ja udawa
łem bohatera.

Latarka oświeciła niepewnem światłem 
płyty ścian, zabłysnęła na wodzie i uka
zała ruszt, przez który dawniej wicher tak 
gwizdał, obecnie o d s u n i ę t y  jak pokrywa 
z garnka!

—  Dziwno! —- rzekłem mimowolnie głośno.
To spowodowało, że dziadek jednym skokiem 
uciekł do sieni z widocznym zamiarem zrobie
nia jakiegoś nowego szaleństwa. Przyłapałem 
go przy bramie.

—  Sacre nom de Pieu! Nie zostanę tam 
ani minuty! —  zawołał z głębokiem przeraże
niem na twarzy.

—  Dziadku! —  rzekłem z udanym spoko
jem. —  Zachowujesz się jak dziecko. Widzisz 
przecie, że ci ludzie wyszli.

—  To nieprawda, nieprawda! —  wolał, nie 
odwracając oczu od piwnicy —  słyszałem ich 
przecie!... i nie mszałem sic z miejsca. Jeśli 
drzwi nie zabijesz gwoździami nie będę już 
Tvogó!e nocował w domu!

Nie widziałem go nigdy jeszcze tak wzbu
rzonego. Próbowałem mu tłumaczyć, zesze- 
dlepi jeszcze raz z latarką do piwnicy; wszystko 
to, zamiast uspokoić starca, więcej go jeszcze 
denerwowało.

Wreszcie przyniosłem dwa żelazne kółka, 
wkręciłem je przez drzwi i przeciągnąłem 
przez nie dużą kłódkę, aby zapewnić, "że już 
ducłiy nie wejdą do domu.

Lecz szalona ta przygoda zbyt silnie po- „ 
działała na niego. Nie jadł nic i już o piątej skało i gasło. Punktem środkowym ich, była

Najlżejszy 3ztnor w domu napełniał mnie 
trwogą, każdy krok napełniał nadzieją, że 
zaginieni wracają.

Około dziewiątej dziadek usnął i począł 
chrapać, Zwykle jego chrapanie denerwowało 
mnie, —  dziś byłem kontent, że dawał mi już 
spokój.

Postanowiłem czytać bajki Łafontaina, ale 
mógłbym równie dobrze łapać muchy, lub 
liczyć gwiazdy na niebie.

Niespokojnie chodziłem po pokoju, gry
złem paznokcie i drżałem, ilekroć zegar bić 
począł.

Wreszcie o dziesiątej wziąłem lampę i ze
szedłem na dół. Słuchałem oczami i uszami, 
bałem się własnego cienia, bałem ciemności 
i balem chrapania dziadka, które groźnie za 
mną brzmiało.

Wyjrzałem na ulicę.
Noc była ciemna, ale ciepła, a wokoło nie 

widać było ani żywego ducha.
Gdy się cofnąłem do sieni, przeraziłem się 

nagle śmiertelnie.
Skamieniałem!
Mówią, że w takich wypadkach „włosy na 

głowie powstają11, ale to wyraz zbyt słaby.
Nie! Byłem poprostu przez chwilę martwy’’ 

ze strachu widząc, że drzwi piwnicy z lekka 
się poruszyły i ktoś cicho do nieh zapukał.

ROZDZIAŁ' m .
Cezary Reich —  wynalazcą.

Śmiertelny strach mię ogarnął na widok 
poruszających się drzwi piwnicy i na odgłos 
lekkiego pukania.

Jak długo trwałem w tym prawi© bezprzy- 
tomnym stanie, nie wiem. Dopiero dźwięk ko
biecego głosu powrócił trii pfzytóihrrośĆ.

—  Co za osioł, co za bałwan! —  brzmiało 
za drzwiami niezbyt parlamentarnie. Znalazłem 
się w jednej chwili za bramą, z najszczerszym 
zamiarem wezwania pomocy przedstawiciela 
władzy, w osobie miejscowego żandarma. Do
piero rozum, wracający mi zwolna, pouczył, 
że mi chyba w tym wypadku, żadne niebez
pieczeństwo nie grozi, gdyż ani szczury, ani 
duchy, nie mogły świecić w piwnicy świateł, 
ani tupać nogami niecierpliwie —  ani też wo
łać przez szparę: —  Panie Wilde, hej, panie 
Wilde! Dajże pan pokój z żartami!

Ale chwilę jeszcze trwało, zanim zdecydo
wałem się wrócić do sieni i zapytać:

—  Halo! czy jest tam kto?
—  Proszę bardzo, otwórz nam pan! —  za

śpiewał pewny, znany mi dobrze głosik sre
brzysty.

—  Nie! nigdy! —  zawołałem gwałtownie.
A  wtedy zabrzmiał głos męski, który po

zbawił mnie ostatecznie wszelkich wątpliwości:
—- Do djabła, bałwanie jeden! Ozy nie 

wiesz, że za bezprawne ograniczanie wolności, 
ustawa karna grozi dwoma latami więzienia?

—  Proszę bardzo! —  odpowiedziałem rezo
lutnie. Dość już miałem tych strachów cią
głych, jakiemi nabawiano zarówno mnie. jak 
i dziadka, a także ich wymyślali, baran, osioł, 
bałwan!

Już m; się to wszystko uprzykrzyło. Posta
nowiłem się zemścić.

Oni —  słyszałem —- szeptali z sobą. Ja 
tymczasem zastanawiałem się nad tern, co mi 
robić wypadło. Widocznie piwnica miała jakąś 
tajemnicę. Jakieś ukryte drzwi, przez które 
dostać się było można do jakichś s k a r b ó w .  
W  pobliżu rusztu były zapewne jakieś tajem
nicze schody, albo pieniądze... albo... albo... 
w głowie mi się mąciło od tych myśli. Ty- 
sięce rozmaitych kombinacji i pomysłów' bły-

położył się do łóżka, mimo to jednak co chwila 
zrywał się, patrząc, czy go nio opuszczani. 

Gdy mnie nie widział, pytał płaczliwie:

ta jedna myśl, iż lokntorowio nasi nabyli 
wprawdzie prawa używania piwnicy, ale nie 
nabyli praw do skarbów w niej znalezionych.

„Ezechielu, gdzie jesteś? Jestem chory, chory!11 .Pomimo nawału myśli zapaliłem na nowo
Owijałem go wtedy w kołdrę i uspakaja- lampę, przyczem poparzyłem sromotnie palce, agaislo.
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przemawiał, był o wiele łagodniejszy:
—  Radzę ci, mój drogi chłopcze, w  twoim 

własnym interesie, posłuchaj mnie i otwórz 
drzwi, ale natychmiast!

—  Uczynię to jutro przy świadkach —  
odpowiedziałem —  podpierając nogą chwiejące 
się drzwi.

—  Ach, ty jesteś —  krzykną! i widocznie 
połknął jakieś nieparlamentarne słowo.

—  Cicho papo! —  ozwał się głos, który 
znałem dobrze, a który wówczas byłby mnie 
potrafił popchnąć do każdej zbrodni,

—- Ezechielu, mój chłopcze, nie bądźże 
upartym! Wytłumaczymy ci wszystko, niepra
wdaż,” papo? Wiesz przecie, jak cię lubimy... 
słyszeliśmy tu podejrzane szmery, jak ty  one- 
gdaj, i poszliśmy zajrzeć do piwnicy, nie
prawdaż, papo?.- I  ty nas zamknąłeś podczas 
gdyśmy pięć minut....

—  Całe dwanaście godzin! — przerwałem 
jej szorstko.

—  Przesadzasz, Ezechjelu —  błagała pra
wie. —  Prędzej, chłopcze, przeziębimy się!

—  Nie! —  odrzekłem z uporem, który wo
bec jej oczu nie ostałby się ani przez mi
nutę. —  Dziś w południe przekonałem się 
naocznie, że w  piwnicy nikogo nie było! Je
steście tek silnie podejrzani, że muszę zawe
zwać opieki prawa!

Po tych słowach -cisza zaległa w piwnicy. 
Przyłożyłem ucho do drzwi.

—  Papo! —  szeptała druga córka, bru
netka, zazwyczaj milcząca. —  Zdaje mi się, 
żo lepiej zrobimy, jeśli go przypuścimy do 
tajemnicy...

—  Ani myślę!
—  Będziemy mieli większą swobodę ru

chów, papo!
—- Ani myślę!
—  Zresztą potrzeba ci jeszcze jednego po

mocnika, a on przyzwoicie wygląda.
W ięcej już nic nie słyszałem.
Przez kwadrans może trwało takie milcze

nie, niezbyt przyjemne dla mnie, który stałem 
w ciemnej i wilgotnej sieni z kopcącą się 
iatnpą w ręku.

Wreszcie Cezary Reich znowu się odezwał: 
• —  Rozkazuję ci poraź ostatni otworzyć te 

drzwi. Jeśli to natychmiast uczynisz, nagro
dzę się po królewsku, jeśli nie —  lata całe 
żałować tego będziesz. Gdybyś miał ehoo 
słabe pojęcie, kogo tu w  ten niepraktyko- 
wany sposób pozbawiasz spoczynku nocnego, 
zarumieniłbyś się ze wstydu nad samym sobą. 
Za dziesięć łat dom twój stanie się sławnym. 
Otrwórz-żc raz!

—  Nie! — odrzekłem już mniej stanowczo, 
nietyle wzruszony jego przemową, ile wido
kiem usuwających się powoli pod jego napo- 
rem klamer, na których kłódka była zawie
szona.

Czułem, że długo już zamek nie wytrzyma.
—  A  więc —  rzekł Cezary Reich z naci

skiem —  nie chcesz zostać bogatym, co naj
mniej miljonerem?

—  Dziadek i ja —  twierdziłem z udaną 
pewnością siebie —  wiemy doskonale, ile 
skarbów kryje żelazny ruszt, państwo niemi 
rozporządzać nie macie prawa. To jest nasza 
własność!

—  Istotnie —  potwierdził. —  Potwierdzę 
ci to czarno na białem, jeśli tu zaraź przy
sięgniesz nas nie zdradzić, pomóc nam i ni
komu ani słóweczka nie pisnąć 0 tem, co 
wydobędziemy na powierzchnię ziemi. Przy
sięgniesz?

—  Przysięgam! —  zawołałem, podnosząc 
dwa palce w  górę, jak to ongiś widziałem 
raz w  mieście w  sądzie, i chciałem dodać... 
tak mi dopomóż —  t tak dalej, ala Reich 
przerwał mi uprzejmem pytaniem:

—  Zwarjowałeś? —  przyczem córki jego 
parsknęły śmiechem. —  Chcielibyśmy to wi
dzieć; czy może masz zwyczaj przysięgania 
za zamkniętomi drzwiami?

—  Ja otworzę! —  odrzekłem żywo i wy
ciągnąłem do reszty obłuźnioną klamrę.

W  tejże chwili Reich, w szparę w ten spo
sób powstałą, włożył nogą ł równocześnie 
chwycił obu rękami za drzwi, a równocześnie 
silne światło acetylenowe za drzwiami piwnicy

łem: sam jednak z natężoną uwagą nasłuchi
wałem ciągło.

Gdy światło zabłysło, Cezary Reich rozpoczął r 
na nowo rozmowę, lecz tym razem ton, jakim*

(Ciąg dalszY nasU.i
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W yjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w  Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

od godziny 9 -1  w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

CE!b  Y & G Ł 0 S S E N  i Zn 1 wiersz milimetrowy: W  zwyk yea. ogłoszeniach tok bOo. — Układ tabelaryczny Mk 1000. — Nadesłane Mk 1200 — Komunikaty po kro* 
nice Mk 1600, — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 18®). —  Ogłoszenie na l-szej stronie Mk 2400. — Drobne ogłoszenia po Mk 200 za słowo. — Mstrymo'-

n ia ls  i korespondencje prywatne do Mk 250 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 250/0 droŁaj.

Drebns oftaBiajj Kupno

{"OSZUitlij^ posady j j D  nem mieszkaniem,Idl- 
i ka ubikacyj, przy Krako

wie' lub Podgórzu. Zgło
szenia pod „Erwin" Biuro 
„Lot*, Kraków. 1237

SAMODZIELNA zarząd- 
czyni, 10 lat praidyld, 

poszukuje posady. Zgło
szenia do Adm. „Gońca 
krak. pod „Samodzielna11.

1280
0ESTYLATOR kawaler

AMERYKANIN poszuku- 
je Kupna młyna wo

dnego lub parowego. Spie
szno oferty z podaniem 
ceDy nadesłać do Adm. 
„Gońca* pod „Młyn*. 1273

Lokale

lat 37 znający się na 
fabrykacji likierów ko
rzennych i aparatach de
stylacyjnych, poszukuje 
posady jako ćestylator 
sklep »wy lub w zastęp
stwie szeta. Oferty d o j _ _  „ -  _  . A - _______
Adm. „Gońca krak.** pod 80-100 X «n h _dam
“L. 100 1200 . . .  sięcznic dam

1 umeblowany
elektrycznem

| za pokój 
iz światłemADMINISTRATOR z pru ____________  _____________

ktyką w gospcdir- ewentualnie 400 tys. z u 
etwach hodowlanych na- - .  _
siewnych i rybnych obej
mie posadę zaraz lub od 
1 lipca Refereucje bi.r- 
dzo dobre. Zgłoszenia li
stowne * podaniem wa
runków pod „Zagórski-* 
do Adm, „Gońca krak.“

12S8

‘trzymaniem. OL -ty do 
Adm. „Gcóvd krak.* pod 
„Akademik*, l -ż82
O08ZJKUJĘ letniego 
* mieszkania w uroczej 
miejscowości na czerwiec. 
Zgłoszenia pod „Letnisko* 
do Adm. .Gońca*. 1326

J Sprzedaż |

Fa ja n s o w y  garnitur
na umywalnio wraz 

7. wiaderkiem zupełnie no
wy do sprzedania za 
150.000 W. Wiadomość 
w Administracji „Gońca* 
______________________ 1320

GATRY, obrabiarki, do 
drzewa i żelaza mo

tory, loko mobile, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parowd — eeniryfugalne, 
imaszyny młyńskie, turbi
ny, transmisje, pasy, oraz 
inne maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodziele no 
cenach kenkurencyjnych 
dostarcza „Piloi**. Lwów, 
Batorego 4.  10r6

SPRZEDAM Harmonium 
pierwszorzędne (mar

ka amerykańska) nadają
ce się do kościoła, zaala- 
dn, orkiestry i t p .  Zgfo- 
czenla piśmienne Skawi
na pos.e-resUnte „lYin- 
cenciak*. 1303

b r  lESZKANIE w Pieni- 
nach wynajmę na lato 

ewentualnie z uirzyma- 
riem dla dwóch osób. 
Zgłoszenia pod „Pieniny* 

• do Adm. „Gońca*. 132"

FjiOKÓJ z piecem ku- 
*  chenr>wm do wynaję
cia w podgórza. Zgło
szenia plsenne pod „Wy ■ 
najmę* do Adm. „Gońca*.

1322

M a t r y m o n ia ln e  jj

KAWA LEE lat 30, z do
brej rodziny, posiada

jący przeszło lOomiijcnów 
ora* ładne umeblowane 
mieszkanie pragnie po
znać w celu matrymo
nialnym osobę młodą za
możną najchętniej córkę 
właściciela ziemskiego 
albo przemysłowca. Po
średnictwo rodziców bar
dzo noźąaane. O feny skie
rować do Adm, „Gońca* 
pod „Rawicz*. 1325 
MAUCZYCIEL, brunet lat 

27 przystojny pragnie 
poznać panienkę do lat 25. 
blondynę, która posiada 
wyprawę w celu matry
monialnym. Zgł. do Adm. 
„Gońca* pod „Józef*. 1805

OSOBA, młoda, przystoj
na i gospodarna, za- 

w.ae znajomość z męż
czyzną iatel. eleganckim 
o poglądach idealnych do 
lat 40- Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Aam. „Go 
ficaKrak.* pod „L Z.* lsOo

; Różne
_ t 

1
Hete! pierwzer^
z dribrze prasperyjącera

Kinem ita Pomorza
w centrum powiatowego 
miasta. Z śliczneia urzą
dzeniem w pełnym biegu. 
Własne oświetlenie, (Dy
namo 30 HP.), 25 pokoi 
umeblowanych, s poście
lą i dywanami, centralne 
ogrzev auie, wielkie sale 
z krzesłami i kompi. r-rzą
dzeniem, wjaza, ztnjnie dla 
koło i wielkie podworze. 
Zaraz na korzystnych wa
runkach do nabycia. Tyl
ko osobiste zgłoszenia ce
lem pertraktacji wenodzą 

w rachubę. 1803 
Biuro Komisowo— PyRdlows

F. SARNECKI
TCZEW, Dizorcnwis 22.1.
pRZYSTĄPiĘ jako wspól- 
*  nik dc interesu,z kwo
tą 10—15 mil jonów Mp. 
lub wypożyczę tę kwotę 
przedsiębiorstw u gdzie do
stałbym stałą posadę. Zgło
szenia 8L 0 Ś wierno — 
Rycerska '  9. Pomorze.

2277

Ol

O B C A S Y  G  U  K O ’W E  
I P O D E S Z W Y  C U M O W E
fi I trwalsze i taAsze niz s k ó r a .  Najlepsza 

ochrona przeciw w i l g o c i  i zimnie.

FORTEPIAN zamienię na 
pianino. — Zgłoszenia 

pod* „Zamiana* do Alm. 
„Gońca*.  1323

PIESKA małego poszu
kuję. Zgłoszenia pod 

„Piesek* do Adm. „Goń
ca". 1324

Zn a le z io n o  zegarek
srebrny w skórce. Ode

brać można 
„Gońca krak.*, 
wskiego 7 I.

Admin.
Dunaje-

1321
\57GŹNY zamieni pc sadę. 
* *  Zgłoszenia pod „Wo

źny* do Adm „Gońca.* 
1328

IZONCESJĘ 
» '  Fotoerafic

na Zakład 
Fotograficzny dam za 

przj stąpienie do Spółki. 
Zgłoszenia pod „Spółka“ 
ac Adm. „Gońca“, 1329

ORZYSTĄP1Ę do Spółki 
*  rentownego interesu 
dając "spółpri-cę Zgło
szenia >oc' „Interes*1 do
Adm. „Gońca?r 1330

T URKIESTANCE. List 
wysłany — poste res

tante „Brześć Litewski/ 
1284

CERCOto litościwym po* 
^  leca się chorowita, nie
zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu 1 powstańcu 
z r. 1863. Adres wskazs 
Administracja „Gońca*.

DESTyLATOR poszuku
je dzierżawy restau

racji, kawiarni, Oferty 
do Adm.
„ 1000“

„Gońca" pod 
1287

—  S e rw e ty  —  P o r t  je r y ,  
K flin 'y , W e h ila k i ,  N a rz u ty  i td.

! !  P O T A N I A Ł Y ! !  |
„Tk a n in y  l u d o w e ** *■,££& '»

i m  WĘGIEL
dostarcza wagonowo z pierwszorzę
dnych kopalń górnośląskich po cenach 
oryginalnych. Oferty wypyła na żądanie

fł T H  I A m Cieszyn -  Sl,»sk
ryU  O  1 U  J  M  |L m^ija 5ł> ( j ®  151.)

IM*

WIELKI ROZKŁAD JAZDY
Polskich kolei P*ństw., or-z kolejek podjazdowych 

z mapą do nabycia w Admiuistr. „Gońca Krak."

z a  M p .  2C&tt„ 783

Na prowincję wysyła się ta nadesłaniem kroty 

Mp. ?5Cf,„

ca

P ó d r ó łu ia c y
obeznani z branżą, kolonjalną a mający do
bre stosunki z oabiercami Kongresówki lub 
Małopolski na poszczególne Województwa 
peszukiwani. Zgłoszenia ^polaków- chrześci- 

janów) pros my skierować do finny;

ASimeotapSa T. z. « .  p .
1*49 CcańŁk — Long^AinarkS 11.
import i eksport Tow. Kol. i Art, Spożywczych.

te '

na
i W

ca Ją Rasjcj RtśssJ posłanych firmt
« CStaleSain
g Urodonal — Jubol — Globeol
u © s r s n  — szminki
 ̂ EsBiesSEgiSne —  likiery

i? A ry  a ■— per fu tner] a
£ C©?a6PSZ:©Mil§© —  W ody mineralne 
ii przebywa do Warszawy wkrótce i zbada
3 '  wszelkie irteresująco go oferiy.
4 Oferty pod „M. M.** proezę ckładać do Poważ*
H cimego Binra Ogłoszeń w- WŁ'Szawie Fredry 4. 
k-»-K aKsaasssstzłsan

Fabryka Wyrobów Koszykarskich
poleca

Ne&Se ©gredow a, letak f, 
Bujaki, Fotele, i t. p.

(częściowo i hurtownie) 1252

LUDWIK
Kraków- ssB. S z S a R  ®1 (wejście o s  u!. Długiej).

„PRZciSLĄO PRIEMT5ŁOWO-HANBL8WY* 
i .GAZETA GIEŁDOWA i LDSOWAR**

wychodzi dwa i*azy na miesiąc
Najpęczyłecznieisze i najładniej wydawane czaso 

pismo fachowe poświęcone sprawom, Przemysłu, Hat | 
dlu i Finansów Fclski. !

Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. _ | 
Na rachunek prenumeraty za kf  aYtał drugi przyj- i 

mujomy Mk. 30 000.—  _ |
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie 1 

Mk. 9'J.OOO] otrzyma książeczkę T. Skarżyńskiego 
„Sztuka Sprzedawania*.

Konto w  P . K , O. Nr. 1485.
■■y— Adres Redakcji i Administracji itt^

WARSZkWA, Koszykowa 7. to!. 250-85.
3krzynka pocztowa 247. 1276

Po otrzymaniu Mk. 1000 w mackach pocztowych 
wysyłamy egzemplarz okazowy.

W. K U C H A R S K I
SP AKC

IKBmiilA&lOffiii
(przedtem J. Otireeki. ?(. Kuoharcki i Ska Tow. Akc.) 
Kraków-Podgćrze, ul. Romcnowicza 5.

Tel. Nr. 277.
Masowa produkeya drutu iwyrobówdrusianych 

I. oiityi:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, mie
dziane. Drut sprężynowy twardy, galwanizowany. 
Drut dia telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, 

zwykłe i pocynkowane.
II. Wyroby druiiąne.

Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe oc.bnony pasów transmisyjnych, maszyB, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe.) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe it.p. Druc anetkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężyno w ej w ramach żelaznych.

III. Wyroby żelazna:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelozno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspek
towe i t. p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali,

koszar, baraków i t. p. 401

Fachowe porady, kosztorysy i t. p. bezpłatnie.
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.we* i odpoiflM zialuT rędak&t® A ato p i K riy w y , OrB&iTiii. .vO łwu Narodu" pod Ła-rzajdem EL Fwrka w Kiakowia.


